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|*rzyjmnja| iię do umieszczania w Inseratach.
o & e o s iE N iA , o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty ­

czące się p rzem ysłu , handln, ro ln ietw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 4 k r., za  następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone byń winno 10 kr. na o p łata  ztęplową za 
każdorazowe amieszczenie.

C i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byń winny 
franko do Bióra Bxpedyeyi C zasu.

L i s t y  reklamacyjne nieopieozętowane nieulegają frankowaniu
Listy niefrankowano nieprzyjmują się.

S^g" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Od Redakcji*
Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien­

nika Czas z D odatkiem , odbiory 
zeszyt lutowy Dodatku m iesięcz­
nego , zawierający następujące przedmioty:

1. Ignacego Domejki cz te ro m ies ięczn a  
podróż z Paryża do Chili w r. 1 8 3 8 ,  
Część I, podróż m o rsk a  (C ięg  dalszy)

II. Negocyacye zeSzw ecyę o pokój 1 6 5 1 -  
1653 (C zęść I I )  przez B. Kamień­
skiego.

III. B iałe kwiaty, przez Cypryana N or­
wida,

IV . Ustęp z poematu „W it Stwosz" przez 
Wincentego Pola.

V. Derwisz trzeci, powieść tłómaczona 
z perskiego przez Aleksandra Ćhodikę.

VI. Przegląd piśmiennictwa przez Lucy a-  
na Siemieńskiego.

VII. Fakt i prawo, przez Maurycego Manna.
VIII. Kronika: z Krakowa — koresponden-

cye: ze Lwowa — z W ie­
dnia — z Berlina — z Pary­
ża —  z Rzymu — z Londynu — 
z W arszawy.

IX. Gazetka literacka.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz­
nego stanowią tom jeden. Zeszyt lutowy 
jest zeszytem czternastym, a drugim tomu 
Vgo.

Z e s z y t  n a s tę p n y  w y jd z ie  d n ia  3 I g o  m a r­
c a , z a w s z e  w  o b ję to śc i z a p o w ie d z ian e j p rz y  
o g ło s z e n iu  to  je s t  od 1 2  do 1 5  a rk u s z y  d ruku .

K r a ló w  28 lutego.
P rz e d s ta w iliś m y  niedawno obecne położe­

nie rzeczy na obu teatrach wojennych w Per- 
syi, na południowym  nad zatoką perską, 
i na wschodnim w Afganistanie. Położenie 
to nie zmieniło się dotychczas w głównych 
z a r y s a c h , lecz jedynie wyjaśniło się i uwy­
d a tn iło  przez późniejsze wiadomości to z Bom­
baju, to jest wprost z Persyi przez A zyą-  
Mniejszą i Turcyą nadeszłe, i pozwala pe­
wniejsze wyprowadzać wnioski.

A n g lic y  s to ją  c ią g le  pod B u sz ire m  czy li 
A b u - s z e re m  (m ia s to  o jc a )  nie p o su n ą w sz y  
s ię  an i n a  k ro k  d a le j, s p ro w a d z a ją c  je d y n ie  
z  B om baju  p o s iłk i , ż y w n o ść  i z a p a s y  w o ­
jen n e . K o rp u s  w o jsk  p e rsk ic h , z a ją w s z y  w ą ­
w o z y  p ro w a d z ą c e  z  n a d  w y b rz e ż a  w  g ł ą b  
F a r s is ta n u  i z a s ło n iw s z y  sk u te c z n ie  tę  p r o -

—SH

winc^ą, nie zamyśla atakować Anglików. 
ZreSfetą ani Buszir w niezdrowym klimacie 
położony, ani port buszirski nie jest wielkiej 
wagi dla Persów nie będących nigdy naro­
dem morsko -  handlowym. Każdej ze stron 
walczących -łatwo jest utrzymać się na swem 
stanowisku i działać odpornie, a trudno dzia­
ła ć  zaczepnie : Persowie nie są zdolni ode­
brać Anglikom przemocą Busziru, zasłonię- 
tego ogniem floty; Anglicy nie mogą posu­
wać § ę w głąb bezdrożnego i pustego kra­
ju i przedrzeć się następnie przez góry, któ­
rych wąwozy i trudne przejścia zajęły woj­
ska perskie. Stanowczego przeto spotkania 
Anglików z Persami na tym teatrze nie na­
leży się spodziewać. W  Bombaju nawet nie 
wiedziano w dniu 2 0  stycznia o zamiarach 
i celu dalszych działań Anglików w tej stro­
nie Persyi; nie wiedziano czy się ograniczą 
na zajęciu Busziru ? czy też postanowią po­
suwać się w głąb Farsistanu? To drugie 
przypuszczenie zdawało się niepodobnem po­
litykom bombajskim, dobrze Persyą znającym, 
a to z powodu nadzwyczajnych trudności i 
niebezpieczeństw takowego ruchu; zdania ich 
potwierdzają przeto nasze pod tym wzglę­
dem mniemanie, wprzód już wyrażone.

Mimotego przyśpieszano wysyłanie po­
siłków z Bombaju w celu zwiększenia kor­
pusu w Buszirze stojącego; świeżo zaś przy­
były z Anglii jenerał Outram, objął naczel­
ne dowództwo nad wojskiem angielskiem dzia­
łającym na wybrzeżach zatoki perskiej. W oj­
sko to  pod j e g o  ro z k a z a m i dziś z o s ta ją c e , 
składa się z dw óch d y w iz y j p iech o ty  do­
wodzonych przez jenerałów Stankel i H a- 
welock, i z dywizyi jazdy, dowodzonej przez 
jenerała Jacob. Chociaż listy z Bombaju u- 
trzymują, iż korpus ten zaopatrzony jest we 
wszystkie potrzeby i złożony z wyborowych 
wojsk, po większej części z europejczyków, 
jednak nie można mu przepowiadać wielkiej 
pomyślności na przypadek dalszej wojny. 
W  Indyach nawet panuje w ogóle mniema­
n ie , iż dalej prowadzona przeciwko Persyi 
wojna byłaby bardzo trudna, kosztowna i 
długa a nawet z wątpliwym skutkiem, i wie­
le dzienników indyjsko -  angielskich doradza
zawarcie pokoju.

O działaniach wojsk perskich i afgańsko- 
angielskirh na drugim, wschodnim teatrze 
wojennym, w dolinach i górach Afganista­
nu u stóp Himelai się toczących, dochodzą

z głębi A zyi bardzo niepewne i krótkie wie 
ści. Z  tych lakonicznych pogłosek doszłych 
z poza szczytów Hindukuszu, niepodobna 
jest kreślić obrazu kampanii, lecz zaledwo 
można domyślać się głównego kierunku dzia­
łań wojennych. W iem y jedynie, że armia 
perska prowadzona przez zdobywcę Heratu, 
posuwa się od zachodu, od Heratu w głąb  
Afganistanu ku państwu Kandahar, zostają­
cemu pod opieką szacha perskiego, któreto 
państwo zagarnął sławny już od lat 20stu  
Dost-Mohamed, wypędziwszy prawego księ­
cia kandaharskiego hołdownika perskiego. 
W iemy, że posuwa się ona głównie wielką 
doliną z zachodu na wschód przez Afgani­
stan z Persyi do Indyj prowadzącą, której- 
to doliny bramą zachodnią jest Herat, wscho­
dnią Kabul; że już kilkanaście pokoleń af- 
gańskich uznało zwierzchnictwo szacha. 
W iemy, że Persom stawia opór Dost-M o­
hamed najpotężniejszy z książąt afgańskich, 
władzca Kabulu, zdobywca Kandaharu, ku­
szący się niedawno o zagarnięcie Heratu 
zapewne z podszeptu Anglii obawiającej się 
zdawna, aby ta brama drogi do Indyj nie 
wpadła w moc Persów sprzymierzeńców R o- 
syi. W iem y, iż sprzymierzył się on z A n­
glikami a nawet że kilkotysięczny korpus 
angielski posłany mu został na pomoc; wie­
my nakoniec, iż korpus ten ruszywszy z P e-  
szawaru przeszedł wąwozy Hindu-kuszu i 
wkroczył w granice Kabulu, by stamtąd 
wraz z tłumami walecznych Afganów iść ku 
Kandaharowi.

L e c z  to j e s t  o to  c a ły  z a r y s  działań w o­
jennych i politycznych toczących się w  A fga­
nistanie , jaki utworzyć sobie możemy z po­
jedynczych słów  dolatujących aż do nas 
z poza Parapamizu i Hindu-ko; wszystkie 
szczegóły nikną w mgłach niepewności, co 
jakby obłoki z szczytów Himalai zwieszone, 
zakrywały i zakrywają dotąd tę odległą 
krainę przed okiem Europy. Niewierny jak 
daleko posunęła się armia perska, jaki bliż­
szy kierunek jej pochodów, jakie szczegó­
łowo odniosła zwycięztwa i klęski, jakie, 
prócz głównego, podrzędne cele jej działań. 
Nie wiemy gdzie się znajduje posiłkowy 
korpus angielski, jakie i jak rozłożone są 
siły  Dost-Mohameda, jakie potyczki i boje 
stoczono już w głębi dolin Kandaharu.

Wiadome są jednak szczegóły widzenia 
sią Dost-Mohameda z wielkorządcą angiel­

skim PeDdzabu, sir Johnem Lavrence. Spot­
kanie to i rozmowa odbyło się w wiosce 
Jemrut, leżącej w dolinie Peszaweru. Po­
dobno nawet w czasie tej rozmowy w do­
linie peszawerskiej — z której widać szczyty  
gór wznoszące się nad strasznemi wąwoza­
mi Kajberu wsławionemi klęską Anglików  
zadaną im w 1842 przez Dost-Mohameda 
i gdzie do dziś dnia bieleją kości żołnierzy 
angielskich wyciętych przez Afganów — sir 
Lavrence zawarł z Dostem przymierze przy­
jaźni. Sir John Lavrence stojący w Jemrat 
z korpusem wojsk angielskich, w ysła ł na­
przeciw przybywającego z Kabulu D ost- 
Mohameda liczny orszak, a gdy władca K a­
bulu wjeżdżał do obozu angielskiego, całe  
wojsko stanęło pod bronią oddając cześć 
wojskową strasznemu kiedyś wrogowi, dziś 
sprzymierzeńcowi Anglików. Bohater afgań- 
ski ma już lat około 70; orszak jego sk ła ­
dał się z 5 0  dzielnych jeźdźców a towa­
rzyszyli mu: sprzymierzeniec jego chan L a l-  
)ury, oraz dawny król Balku zrzucony z tronu 
irzez Dost-Mohameda i wzięty w niewolę. 

Tego ostatniego zamkniętego w lektyce pro­
wadzi ze sobą zawsze Dost-Mohamed. Nie 
są wiadome szczegóły rozmowy i układów 
między wielkorządcą angielskim a władcą  
afgańskim; utrzymują tylko, iż spisano warunki 
przymierza odporno-zaczepnego. Lecz z dru­
giej strony nie są równie wiadomemi dokła­
dnie warunki przymierza zawartego dawniej 
między Persyą i Rosyą. To jedynie wiemy, 
iż tra k ta te m  tym  Rosya ustanowiła się gw a-  
r a n tk ą  n iepodleg łości i ca ło śc i  państwa per­
skiego; obecnie z a ś  skoncentrowała silny 
korpus wojsk na granicy perskiej nad Ara- 
xem pod dowództwem jenerała Chrulewa 
prócz tego znaczne siły  i zapasy wojenne 
zgromadziła w zachodnich portach kaspij­
skich od Astrachanu aż do Baku i Leu- 
koranu, które to siły  może flota kaspijska 
z łatwością przewieźć do Astrabadu na wy­
brzeża perskie.

Korpus rosyjski któryby wylądował w A -  
strabadzie, może iść ku Heratowi na pomoc 
-rmii perskiej w Afganistanie działającej, 

ygodną drogą trzydzieści kilka mil długą 
prowadzące przez żyzne prowincye. Drugi 
zas korpus rosyjski nad Araxem zgroma­
dzony (podobno przeszło dwadzieścia tysię­
cy iczący) otwartą drogę na wszystkie 
s rony P e r sy i: może on albo ruszyć wprost

CZĘŚĆ l i t e r  ic k o -a r h s t f c z n a .
P R Z E G L Ą D  

u s i ło w a ń  r o ln ic z o  -p r z e m y s ł o w y c h .

(Ciąg dalszy.)
Czasopismem polskiem jedynćm, którego przedmio­

tem ekoromia polityczna, są Roczniki gospodarstwa 
krajowego. Zawdz'Qczamy je tak co do wydawnictwa 
jako i redakoyi staraniu meta pełnego zasług o gospo­
darstwo krajowe, hrabiego A. Z. w Królestwie Pol- 
sk'em.

Z kolei wypada nam mówić o tomie 28 i 29 sta­
nowiących drugą połową 14go i pierwszą połową 15go 
roku Rociników gospodarstwa krajowego.

Zarzucane wielekroć razy Rocznikom tym nidto ob­
fite przytaczane wzorów angielskich i zbyt częste od­
woływanie sią do przykładów czerpanych po nąjwiąk- 
szśj części z angielskiego gospodarstwa, utwierdza nas 
w zdaniu,)®  brak wzorów innych, potrzeba i niemo­
żność rozbierania kwestyi na polu czysto krajowćm jest 
przyczyną tego postępowania redakcyi Roczników. Gdy­
by przyczyna ta nie miała miejsca, otwarte zapewnie 
kolumny czasopisma byłyby częściej, w rzeczach gospo­
darstwa krajowego, zapełniane artykułami treści żąda­
nej. Widzimy tymczasem rzadko kiedy prace większe, 
tyczące sią bezpośrednio gospodarstwa krajowego, pod- 
jąte i opracowane na czysto krajowej osnowie. Niechaj 
sią zatem tą drogą, którą sobie obrała redakcya Ro­
czników, upowszechnią w kraju, wyrobią i wytrawią ,«ota ulIUi U ^ ■■ — — «.uBuieuncii numrom 
Zasady i wiadomości nowoczesnego gospodarstwa kra- j zapisaniu funduszów na szkoły, różne zakłady itd.

jowego, niechaj sią ukeżą skutki tego upowszechnie­
nia, a jesteśmy pewni, iż redakcya zmieni swoje po­
stępowanie. Jest wiele osób, które naszych czasopismów 
rolniczych nie czytają, a zajmują s ;ą gospodarstwem 
krajowćm; z tego wzglądu robi skrzętnie redakcya Ro­
czników wyjątki z czasopismów krajowych, w wszystkich 
przedmiotach mających bliiszy związek z gospodar­
stwem krrjowćm. Najwymowniejszym objaśnieniem na­
tury czasopisma jest własna treść jego, przytaczamy 
ją zatćm.

Pierwszym z porządku artykułem w tomie 28 są 
Umowy dziertawne, wyjątek z dzieła: 0  własności 
ziemskiej, Dawida Low, 1844 r., stanowiący ostatni do­
datek do kodeksu rolnictwa Sinclaira. Odpowiednim temu 
artykułowi jest inny „ 0  dzierżawach14 przez K. hr. 
P Podane w nim rady, mające na celu uczynie­
nie krótszej dzierżawy tak pożyteczną jak jest długo­
letnia, wiodą do zawikłanych stosunków, dla tego nie 
omieszkała redakcya Roczników zrobić nad niemi uwag 
swoich zaraz na końcu artykułu K. hr. P— Z. R a ­
czony artykuł pierwszy jest rzeczywistym formulaizem 
dz’eriawnym , podług którego wypracować sobie i uło­
żyć mogą właściciele i dzierżawcy naszego kraju umo­
wy, najdogodniejsze obu stronom. Przypomina on bo­
wiem punkta i naprowadza na możebność wielu wy­
padków, które w kraju przyzwyczajonym do dzierżaw 
krótkich, jednej i drugiej stronie w czasie robienia u- 
gody na myśl nie przyjdą, a późnićj jedną lub drugą 
stroną w przykrem położeniu zostawiają.

N a s tę p u je  potćm a r ty k u ł :  „Badania Wiktora L a n ju in a is  
b. m in is t ra  n s d  k w e s ty ą  z ł o t ą * ,  r o z p r a w a  o p ie w a ją c a  
rzecz b a r d z o  w a ż n ą  w ro b ie n iu  d łu g o le tn ic h  k o n tra k tó w ,

Szkoda, że nie ciągnie sią dalćj i nieudziela wyją­
tków z statystyki różnych krajów króciutki artykulik: 
„O drugim powszechnym kongresie statystycznym, od­
bytym w Paryżu 1855 r-* Czytano już w innych cza­
sopismach polskich ułamki i wyjątki prac statystyczne­
go kongresu, mogłaby zatem redakcya Roczników go­
spodarstwa krajowego interesgjący ten przedmiot wię­
cej uwzględniać i podawać w stósownćm opracowa­
niu dla czytelników swoich. Statystyka jest mimo nie­
dostatecznej w wielu przypadkach dokładności swojej 
większą, bo wierzytelniejszą nauczycielką narodów ni 
żeli historya nawet.

Następuje potem artykulik: .Postąp wzorowego go 
spodarstwa w Dublanach pod Lwowem.* N»inm*ł.4,.i 
wiej użyty wyraz -.wzorowego, bo gospodarstwo wiej­
skie jest nadto miejscowej natury, aby sią bardzo wzro- 
rów trzymać mogło. Wzorowość dla jednći okolicv 
dla gospodarstw pod miastem, nie j e s t ' S  w drugS  
0k° hy P t l f *  h S!W oddalonych od miast wiąk- 

ń h U8f * * « w i u n a  nazwa wzo- 
h . h “ a<?raini8trowane i  urzędu zdołały 

kiedy w dochodach wyrównać administrowanym na wła­
sność przez te same osoby lub zdolności? Wzorowemi, 
bo odkrywającemi prawdy, najlepsze zatćm i jedynie dla 
gospodarstw wiejskich moiebne, wzory różnych cząści 
»-‘Spodarstwa, są niemieckie folwarki doświadczeń, 
(Versuchs.ationen). W Niemczech pokazały się fałszem 
wzorowe gospodarstwa, założone przy szkołach rolni­
czych i nikt sią już  nie kwapi o dalsze zakładanie tak 
niepozytecznych gospodarstw. Czy niewypadałoby i nam 
nndac rzeczy inne j i właściwe imie i nazywać gospo­
darstwo w Dublanach zamiast wzorowśm, przeznaczo- 
nćm na praktyką dla uczniów i na częściowy fizadusz

dla szkoły ? Czy nie poiytecznićj byłoby zamienić o- 
WJ> nieomylną wzorowość na wątpliwość i tworzyć fol­
wark doświadczeń obok folwarku dochodowego czyli głó­
wnego?

Cóż ma być miarą i oznaką wzorowości gospodar­
stwa * Jeżeli zaprowadzenie wszystkich doskonałości i 
ulepszeń możebnych dla naszych gospodarstw, naten­
czas stałby się mniemany wzór bawidłem, pochłania- 
jącćm sumy ogromne i godne lepszego użycia. Jeżeli 
zaś ma być wżerem przez wielkość czyste*0 
natenczas wzorowość takiego gospodarstwa rao na­
der łatwo stać sią fałszem w porównaniu do gospo­
darstw prywatnych, gdzie dyrektor cn^ “ ^  
wca zapłaciwszy s ebie samego przez za p j  sw o­
ich potrzeb z dochodów gospodarstwa, fłacic jeszcze 
musi pewien czynsz właścicielowi- i bywąją
tylko gospodarstwa prywatne, za 4 ula zysku 
albo te ł przyłączone do szkoły, g / ą właśnie fol­
warkami doświadczeń.

Wielu z nas p r z e c h o d z i  pr«z trudną praktyką życia 
i jesteśmy świadkami, ja J pow ażną, iie naj­
mniejsze jej niepowodienie w olnictwie np. chcrobaje- 
dnćj tylko rośliny albo j1'®?11®® robotnika, ciągnie za so­
bą « ą s k  dotykających kraj cały; jakże możemy zwać 
wzorem i kazać , P )w ac sią całemu krajowi 
tam, gdzie d l * zb.®fu nieprzyjaznych okoliczności 
wzór zaledwo mierzy6 8,ą może z skutkami najpowsze- 
dnięjszycb usiłowań indywidualnych? Gdyby kto brał 
na seryo os ownem jego znaczeniu, wyraz wzo-

^  * ? ’ mo8toby łatwo wydać mu sią ta
.  gospodarstw do szkół przyłączonych, szy-f  Prywatoćj, która żywi przecież i

utrzymuje tysiąca rodzin.
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na południe dla wsparcia wojsk perskich za­
słaniających Farsistan, i odpierać wszelki 
napad na zachodnie granice Persyi; lub też 
może być użyty do potłumienia wewnętrz­
nych rozruchów, których najbardziej w tej 
okolicy szach perski się obawia. Możebność 
interwencyi rosyjskiej do Persyi, okazuje 
zdawna samo położenie jakie Eosya w środ­
kowej A zyi zajęła. Dzisiaj nawet Inwalid 
R uski dziennik pół urzędowy, bo redagowa­
ny w biórze ministerstwa wojny, przedsta­
wia otwarcie możebność tej interwencyi, mó­
wiąc w niedawno ogłoszonym artykule: że 
jakkolwiek Eosya nakłania szacha do poko- 
j u e gdyby jednak Anglia walki nie zaprze­
sta ła , zagroziła niepodległości szacha i ca­
łości jego państwa, Eosya nie mogłaby zo­
stać bezczynny, lecz musiałaby wystąpić 
zbrojno w obronie szacha.

Może teraz Anglia, rozważywszy trudno­
ści wojny z P ersy i i ca łe położenie rzeczy 
wyżej przedstawione, a zyskawszy już pe­
wien wpływ przez zajęcie Busziru, — zawrze 
pokój z P ersy i spuściwszy nieco z swych 
ż^dań. Pokój ten jednak nie załatwi stanow­
czo sporu lecz tylko odłoży starcie się do 
późniejszego czasu, gdyż nie uprzątnie co­
raz groźniejszego współubiegania się Eosyi 
z Anglią o przewagę w Persyi i w całej 
środkowej A zyi.

K orespondencja  Czasu.
Berlin 2 6  lutego.

f  Berlin odpoczyw a. K arnaw ał w yczerpał siły  du­
cha i ciała, co gorsza wypróżnił niejednemu kieszenie. 
Popielec, chociaż nie znany w protestanckim kościele, 
wywiera jednak tradycyjny w pływ  swój na sposób ży­
cia tow arzyskiego, zw raca je  do normalnego stanu i 
ruchu, w zyw a do rachow ania się z  moralnem i mate- 
ryelnćm sumieniem, i sprow adza, w yrażając się techni­
cznie, powszechny Katzenjammer. T o też nie ma 
w  ciągu całego roku spokojniejszego dnia, jak środa 
popielcowa. Żadnego tow arzystw a, żadnego wieczoru, 
iadnćj wizyty. Cukiernie, restauracye, lokale publiczne, 
sale koncertowe, po części nawet teatra sto ją pustkami. 
Prom enady opusiczone, ulice bez ruchu. N aw et naczel­
na bożnica tegocześnej cyw ilizacyi—  giełda, bez zw y­
kłego natłoku, gw aru i interesu. Na rozpędzenie pokar- 
naw ałow ej nudy, mniemała dyrekcya pryw atnego teatru 
Koenigsstadt, i t  nąjskuteczniejszym  będzie środkiem 
przedstawienie najnow szej sztuki młodszego Dumasa 
Question d’argent, która w Paryżu  tyle zrobiła hała­
su . Ale co się w Paryżu podoba, mianowicie w rze- 
czech literatury i sztuki, to niekoniecznie podoba się 
w  Berlinie. Sztuka lepszą je s t w dzień popielcowy do 
czytania niż widzenia.

Znajom ą tu  zresztą  by ła  w druku przed w ystaw ie­
niem. Dzieło rozw lekle, mozaikowe, z rozpraw  i dya- 
logów o różnych kwestyach finansowych złożone, bez 
akcyi, naw et bes prawdopodobieństwa w zarysie cha­
rakterów , podobało się zapewne i w Paryżu nie tyle 
z  wewnętrznej swej wartości, jak  z kształtności zew nę­
trznej formy, a szczególnie z  tego, że m oralną dążno­
ścią sw ą trafiało złe, który każdy potępia, ale wyrwać 
się z jego objęcia nie jes t w  stanie, bo złe leży 
w  całym organizm ie, że nie powiem we krwi 
spółeczeństwn, i nie może być przez kom edyą na­
prawione Spóteczeństwo tutejsze je s t  trochę insze i 
publiczność in s ia , złe nie tyle wyrafinowane i nie 
tak  powszechne. T o  i sztuka p. D um asa nie tyle zaj­
m ująca , zw łasicza  jeżeli w tłum aczeniu traci lekkość 
i g racyą formy, a  w grze wrodzoną aktorom francus­
kim m trć ln o sc , prawdą i najdrobniejszą precyzyą

w wykonaniu. Spekulacya zatem teatru nie powiodła 
się ja k  dotąd , a  mniej je j jeszcze można w różyć po­
wodzenia, gdy krytyka weźmie sztukę pod rozbiór, i 
zedrze z niój naw et te, które ma istotnie, zew nętrzne 
piękności.

Jedynym lokalem publicznym, w którym przez cały 
tydzień bieżąc,’, od poniedziałku aż do dzisiejszego dnia, 
bez względu na m askarady i bale i popielcowy odpoczy­
nek, zajm owano się po kilka godzin dziennie jednym 
przedmiotem, a zajm owano sfę z większem wysileniem 
niż na bachana 'ijch  karnawałowych —  je s t sala obrad 
Izby poselskiej, a  przedmiotem jćj w ytężonego zajęcia 
projekt do praw a o rozwodach. Jakby za  karę za dłu­
gie próżnow anie przed Nowym rokiem zdarzyło się, że 
w łaśnie na tydrień  karnawałowy przypadły najw ażniej­
sze podobno w tej sesyi dla Izby poselskićj narady. 
Przez trzy  dni toczyła się ogólna tylko dyskusya nad 
zasadam i i dążnością prawa. Kierunki ścierających się 
w niej opinij wskazałem pokrótce w przeszłej ko- 
respondencyi. D li zagranicznego czytelnika więcćj nie- 
potrzeba. W  dniach następnych dyskusya toczyła się 
w tych sam ych kierunkach. Najznakomitsi mówcy w iz  
bie zabierali głos po sobie w obronie sw ego każdy i 
sw oich stronników stanow iska: W agner z ostatecznej 
praw ćj, famulus, j \ k  go zow ią, p. Gerlacha, hr. Schwe­
rin z  opozycyi, Rhoden z  frakcyi katolickiój. Minister 
sprawieoliwości p. Simons dw a razy odpowiedział bro­
niąc projektu rządowego przeciwko argum entom libera­
łów  opozycyjnych i przeciw w ym iganiem  katolików. 
Pierw szy artykuł projektu do praw a, znoszący znaczną 
liczbę, bo aż 9  powodów rozw odowych uleg-dizowa- 
nych przez Landrecht został przyjęty. Przyjęcie poje­
dynczych artykułów  nie stanow i jeszcze pewności przy­
jęcia całego praw a. Nad pojedynczemi artykułam i gło­
suje się ewentualnie, to je s t  na przypadek przyjęcia ca­
łego prawa. K ażda frakeya d j e  głos wtedy za te m , co 
wedle przekonania sw ego za lepsze uw aża, chociaż w koń­
cu zdecydowana je s t głosow ać przeciw całemu prawu 
Los jego dotąd niepewny. Rezultat podam w następnym 
liście.

Dwór w yprow adza się w tym tygodniu z Berlina do 
Charlottenburga, gdzie mieszkać będzie przez miesiąc 
marzec, w kwietniu zaś przeniesie się do Potsdam u.

Baron Koller, dezygnow any oddaw na poseł austrya- 
cki przy dworze pruskim , spodziew any tu  je s t w kró­
tkim czasie. Misya jego  w tej chwili je s t w ażna. Ba­
ron Koller je s t bowiem członkiem komisyi wyznaczonćj 
do reorganizacyi K sięstw  Naddunajskich, i być nim po­
dobno nie przestanie. W  Berlinie też zabaw ić ma tylko 
tak długo jak  czas pozwoli.

( P a r y ż  2 3  lutego. 
L‘“’ Od czasu  wzniesionych barykad na jednćj z  cia­

snych ulic wyspy św . L udw ika w roku 1 848 , nie w i­
dziano takiego ruchu, takićj ciżby, a dziś dodać mogę 
i tylu snujących się pow ozów , ile ich było od rana aż 
do północy w dzień sobotni. Ulica św . Ludwika prze­
rzynająca w zdłuż ca łą  w yspę na dwie połow y i pro­
w adzące do niej od strony ratusza, w kierunku od ho­
telu Lambert i do kościoła parafialnego; nieopodal sto ją­
cego , napełnione były karetami i ciekawym ludem. 
W św iątyni odbyw ał się obrząd religijny zaślubin hr. 
Jana Działyńskiego z księżniczką Izabellą C zartoryską, 
a  że przygotowania w nićj do tej ceremonii w cześiie  
były zrobione, więc mato kto z parafian pozostał w do 
mu, a  gdy dla szczupłości kościoła nie każdy znaleśó 
mógł w nim m iejsce, więc choć z d a h  rad był życzli- 
wem spojrzeniem i Cichem tlogosław ieństw em  okazać 
młodej parze i ich rod linie serdeczne, niekłam ane spót- 
czucie. Ściany św iątyni w ystaw nie były przybran*; z obu 
stron wielkiego o łta rz a , od góry naw y i nad chórem 
powiewały chorągw ie z herbami Pogoni i Ogończyka. 
T ysiące św iec zapalonych jask raw o  odbijały b^rw ę kar­
mazynowych z gronastajam i i złotemi freodzlami opon, 
które pokryw ały górne galerye i poboczne kolumny. 
Dobrze przed naznaczoną godziną, zaproszeni zajęli sw e 
miejsca.* Z południa, w eszła młoda para , a  nieco pó- 
źnićj kardynał Donnet arcybiskup Bordeaux, który sam 
Mszę św . odpraw iał i śród jej tąjemnic dopełnił ob­
rządu ślubnego, uczynił tśż  i stósow ne przemówienie,

w którem o świetnych zasługach obu rodzin słusrn ie  
bardzo napom knął. Całe tow arzystw o polskie znajdo­
wało się naturalnie w św iątyni, a  z  obcych widnieliśmy 
k sęc ia  M urat, m arszałków  M*gonn i Vaillant, komen­
danta gwardyj narodowych paryskich, hrabinę W ale­
w ską, hrabiostw o Hatifeld i tych w szystkich, których 
spow inow aciła z hotelem L am bert, długa zaży łość  i 
s ta ła  przyjaźń. W ieczorem r ó w n e j ,  w szyscy prawie 
z m iłym  może w yjątkiem , znaleźli się na pokojach księ­
stw a, i przy wejściu do pierwszej galeryi, witani byli 
od młodej pary.

Hotel Lamb rt je s t rówiennikiem najdaw niejszych z a ­
budow ań, jakie stanęły na w yspie św . Ludwika z po­
czątkiem XVII w ieku; oparty o hotele Pimodan i Bre- 
tonvillien, mniej może s r tu k ą  architekta sw ego Levau, 
ja k  arcydzi łami pędzla Lesuera i Lebrun, od ra iu  zga­
sił blask i w ystaw ę innych spólzaw cdników . R zadso 
też które z prywatnych m eszkań tyle chw ały było przy­
bytkiem , tyle zostaw iło wspomnień, co hotel Lambert. 
Przez dw a wieki aż do czasów wielkiej rewolueyi, co­
kolwiek było świetnem w ogólnćj Rzeczypospolitej za­
służonych w każdym  zaw odiie , w szystko to gościnne 
znajdow ało przyjęcie w jego murach, przyozdobionych 
jakem  to już pow iedział, pędzlem dwóch wielkich mi­
strzów . Jeszcze dziś pozostałe ślady n i  sufitach gala- 
ryi, malowidła Lebruna, jego  Cybeli, Ceres i Flory, jak  
niemnićj Zeflra unoszącego ciało P syszy przez Lesuera, 
dają wyobrażenie, czem był przed 1 ty ten gnach , kie­
dy jeszcze należał do sw ego t vórcy prezydenta Miko- 
łąja L am bert, a  później jego  następców . Jeżeli czas 
zn iszczy ł wiele jego daw nych ozdób , to  mu nowych 
dodała szczodra hojność dzisiejszych posiadaczy i czem 
się pierwćj poszczycić nie mógł, pamiątkam i uprzedzs- 
jącemi datę jego nastania, to dziś w hebanow ych sza ­
fach patrzy dumnie na rozstaw ione srebrne i złociste 
puchary i roztruchany, mise i czasze i rozliczne klej­
noty i bogate skarby, co się dost-ły  niegdyś zam ożne­
mu domowi, nie z  zab ru lub kaduka, ale z praw a dz e- 
dzictwa. Kronikarze pow iadąją, że za  dawnych czasów  
byw ało wielce dwornie i hataśno na pokojach hotelu 
Lambert, ale w ątpię, czy kiedy tak okazale ja k  w dniu 
sobotnim. Kwiaty i św iatła  walczyły o blask z urodą, 
z diam entam i, gwiazdam i i krzyżam i, których ja k  na 
firmamencie zliczyć było niepodobna; bo przyznać trze­
ba, że mimo obszernych galeryj, mimo sal bufetowych 
na dole urządzonych, tak stało  się tłumnie i ciasno o- 
koło godziny północnej, że kto chciał się z owego koła 
usunąć, m usiał niemałe ponieść trudy i niejeden patrząc 
na lekką Psychę, zazdrościł jej losu , bo ją  Zefir gdzieś 
unosił w strefę maj iwych rannych tum anów. —  Dnia ju ­
trzejszego podobno nowożeńcy w yjeżdżają w Poz oanskie.

Podczas kiedym był w kościele, widziałem tam także 
barona H aber, który w interesie kolei żelaznej galicyj­
skiej przybył do Paryża. Miałem później okazyę mó­
wienia z nim i bliższego poznania korzyści, ja k  e nie­
daleka przyszłość gotuje dla przedsiębiorców tej kolei, 
a w ogólności dla kr.ajó r  galicyjskich. Jest teraz chwila 
sposobna do pozyskania udziału kapitałów  zagrań csnych, 
możeby naw et akcye kolei gdicyjskiój otrzym ały prawo 
gościnności na tu tejszej bursie, gdyby się udsło zain te­
resow ać którego z pierwszych je j zwolenników. Co z i 
szkoda, że ta  kolej nie nosi nazw y K rakowsko-Lwo- 
w stie j od dwóch m iast w szędzie d brze znanych; gdy 
tym czasem  P rzem yśl, ju ż  tak tm dny do wymówienia 
dla cudzoziemca, sam  siebie niezbyt głośno zaleci. Ko­
lej rosyjska podług wiadomości z Anglii, m ai o tam  anaj- 
dzie zachęty, ale to  nie przeszkadza wcr.le, że pier­
w szych w ypuszczonych akcyj nie t trzym nje la d i kto 
chce i bezw ątpienia ze znaczną prymą będą na ta r­
gach europejskich sprzedawane.

Dowiaduję s ę z dzienników w arszaw skich, że publi­
czność tam tejsza jeszcze  nie jV t  pew na, jak  ma o są ­
dzić podaną w ieść o żegludze balonow ej p. Gavarni do 
Algieru, w dzienniku les C o n tem p o ra in s . Ponieważ na 
wiarę tego p ism a, j a  pierwszy powtórzyłem  tę wiado­
mość w chwili jej ogłoszenia, nie dom yślają: się wcale 
aby komukolwiek mogło przyjść na myśl, tak lekcewa­
żyć sąd  publiczności, i z p o d ib o e m  kłam stwem przed 
m ą w ystępow ać, przeto też mam sobie za obowiązek 
ośw iadczyć, że artykuł p. Henr. Page, należy do r/ęd u

bajek, jakiem i pisma usiłujące zw ab :ć kupujących, zn- 
ostrz*ją ich ciekawość. T ak  ja  zostałem  oszukany jak  
i wielu innych, ja k  np. Hipolit Lucas, piszący felieton 
w S  ecie, w kilka dni po puszczonej w obieg b iśn i, i 
dający wiarę owemu w ynalazkowi, z  czego potem sam  
redaktor les Contemporains znalazł pobudkę do na­
śmiewania się z j  go łatwow ierności. Chociaż ta wieść 
była w ym yśloną, zwróć ć m oże badania uczonych nad 
tym przedmiotem i doprowadzić kiedyś do poważnych 
rezultatów. Dziennik 1’Ami des sciences nie przestaje 
ogłaszać rozpraw  o żegludze nadpow ietrznej; rozbiera 
w szystkie zadania uczonych dotyczące tej kwestyi, wy­
w ołuje trudniących się mą do spó lny .h  usiłow ań, a  li­
czne p rzy s tąp en ia , ofiary pieniężne n aw e t, c iym ą na­
dzieję, że rychło może ujrzymy doświadczenia w sparte 
praw dziw ą nauką i kier iwr.ne tylko do wielkiego celu 
od trycia  niezbadanej dotąd tajemnicy.

Z no wości teatralnych mało je s t co do zapisania. 
Wodwil zapow iada: L’habil d’un academicien pseu­
donym s Vte de Quivilly; la familie Lambert Leona Goz- 
la n ; le Pamphlelaire Andr. T hom as i le Panier a p i­
cket Henr. Kock. G u te  Fils Naturel dram at; w Am­
fa gu inny dram at les Filles-Diett; w Rozmaitościach 
pojutrze w ystaw ią Les Princesses de la rampę. Dziś 
w sali liry .znój d rukarze Siecle, Patrie i Presse grają 
pięć rozmaitych wodwilów na dochód w dow y i trojga 
d siatek pozostałych po zm arłym  zecerze. W e W łoszech 
kilka nowych zapow iedziano oper. W W eronie przed­
staw iono ju ż  w tych dniach Polinto M aestra S a la ; 
w Rzym ie pow tarzają La Punizione Paciniego; Cortesi 
pono w Mantui pisze Elra;  Liworno m a Elisa di Va- 
lasco Paciniego, a  Palermo Picarda Donati P łatania.

C zas mamy prześliczny i prawie ciepły, i nic dzi­
wnego, kiedy nam aż trzy słońca naraz przyświeca, jak  
to niedawno widziano w  Roszelli. Z  dniem jutrzejszym  
koniec karnaw ału , a  początek postu i koncertów, prze- 
daży fantów na dobroczynne zakłady i pobożnych po 
kościołach ja lm użn  na wsparcie ubogich, którzy na nich 
poprzestają, bo Paryż mimo swój ludności, wolen je s t 
od tylu zabójstw  i kradzieży, o jakich nam donoszą 
dzienniki Nowego Yorku, Londynu, Madrytu, Rzym u i 
P etersburga, gdzie napady u lieine i po domach stały 
się prawie cod dennym obyczajem.

Żeby się nie ofearać zupełnie obojętnym dla polityki 
donoszę, że dziś miały się zacząć nowe traktow ania 
między F eruk-chanem  a lordem Cowley i przybyłym 
w tytule tłu  vacza pułk. Onseley. Pcrsya ustępuje pre- 
tensyi na 3 0 0 .0 0 0  funtów szterl. jakie pitrw ąj rość la 
d j  rządu  angielskiego, obiecuje nie m ięszać się nadal 
w interesa Afganistanu, zw róć ć posiadłości zabrane Im a­
no wi M askaty i przyjąć konsulów  W. Brytanii do w szy­
stkich m iast i partów , w których R osya ma sw ych re­
zydentów. Jes t tedy pew ną rzeczą , że lada chw da u- 
ktady położą koniec dalszym zatargom . Z a  ustąpienie 
z Heratu, Anglicy opuszczą B ussyr.

Londyn 2 3  lutego.
L. P rzerw any zaonegdajszy list dziś uzupełniam . Le­

dwie w ów czas miałem czas zrobić w zmiankę o zejściu 
tak znakomitego m ęża ja k  hr. Ellesme-e, dziś więcej o 

jn m  donoszę , bo na to zasługuje. Urodził się on roku 
i  1800 , więc um arł w 57 lat wieku swego. Oprócz kil- 
j ku pozostałych synów  i córek śmierć j e g ) okryła naj­
zn ak o m itsze  w kraju rodziny ża ło b ą , jak o  to księżęce 

domy Sutherlandów , Norfolków, Argylów Granvillow i 
. Staffordów. Z w ysok ego rodu sw ego powołany za 
; młodu zasiadać w parlamencie; należał do partyi za- 
ichow aw czej, lecz jako  m ą t św iatły i 1 beralny c ią -  
; ple był za  spraw ą uciśnionych. Pojm ując grunto­
wnie interesa k ra ju , jeszcze przed sławnym  Peelem 
był za wolnością handlu i za  uposażeniem przez rząd 
katolickiego duchow ieństwa w Irlandyi, nie dając się 
w tern bynajmniej pow odować uprzedzeniami polity­
cznego stronnictw a, do którego należał, ani bezrozu- 
netn fakcyi, od czego zaw sze w politycznćm swem ży­
ciu stronił. Od młodości swej czuł w sobie popęd do 
n*uk a  szczego'nie do poezyi i wiele poetycznych u- 
tw orów jego znanych było w kotach przyjacielskich.

O soba czy naród im więcej są  cyw ilizow ane, tćm 
więcej kochają praw dę, tćm m nej lubują przesadę i 
z łudzen ie , a  słow a ich mowy odpowiadają istocie rze­
czy, gdy przeciwnie w mowie i w yraienjac[, barbarzyń 
ców  panuje przechw ala i przesada. Myśmy j u t  wyszli 
s  barbarzyństw a i powinniśmy unikać nawet jego po­
z o ru , brać rzeczy ja k  są  i byc mogą.
Sv*VV drugiej połow ie tego tom u czytamy: , wyrób krusz­
y w  w swiecie w  r. 1 8 5 4 , głow nie z .  stanowiska wzglę- 
dnćj ich ilości i w arto śc i" , potem : .przysw ajanie azotu 
przez rośliny. Z nany  bardzo wielu czytelnikom czaso- 
pism rolniczych spór chem ika imieniem G. Ville z s la -  
l,™ . u u k m  p -.y rody
w tym  artykule, z  ktorego Poka*“J . S ’ roślinv azo 
zbił niczem twierdzeń B o u ssm g a u lta , J«ko ro s im y a z o
tne sw e części w yrabiają z  pochłoniętego . ,
z  dostarczonych im sa le tranów , ale nigdy * P ą  •
nrgo, czystego atm osferycznego azo tu .

Następuje potem w yjątek z daw niejszego Ziemia . a 
o sianie brunatnem. D otąd nie okazało się w  krąju  na­
szym  ł&U ćm ani zachęcającem  do dalszych prob roDie- 
nie siana brunatnego zam iast suszenia traw y  na  siano 
aw ycząjnym  sposobem. Mamy dwie szkoły rolnicze, 
nie byłoby od r ;eczy, aby ucznie ich w yszli ju *  1 “  
św iadczeniem  i przekonaniem się o użyteczności w ię­
k sz e j jednego lub drugi„g0 sposobu robienia s ia n a , co 
oczyw iście  nastąpić może tylko przez dokładne próby 
w ykonane w gospodarstwie szkoły rolniczćj.

P o  artykule o zakładach dobroczynnych przez pp. 
L angiego i G Iębockego , czytamy „ o  gospodarstw ach 
w zorow ych zagranicą i o tam , czeraby i n  nas gospo­
d ars tw a  podobne bye powinny. j 8St tu  właśnie dokła­
dnie rozebrana kw estya wzorowych gospodarstw  i zda­

nie, iż folwark w zorow y mający pow stać pod W arsza­
w ą powinien byc folwarkiem dośw iadczeń.

W zorowi o d p o w iad t, jako  niezbędny jego warunek 
w iadom ość i posiadanie pew ników , gdy takich w łaśnie 
dopiero szukam y w gospodarstw ie. Zakończają ten t  >m: 
Krytyka dzieła: Ryn gospodarstw a w A nglii, pierwsze 
spraw ozdanie T ow arzystw a jedwabniczego w poznań- 
skiem, korespondeneye, w iadomości handlow e i pomniej­
sze artykuły rozm aitej (raści.

T om  2 9  zaw iera  w pierwszej części opisy gospo­
darstw a krajowego i rozbiory w ażniejszych kw estyj rol­
niczych, mianowicie z  op isów : R ys statystyczny dóbr 
Sanniki w gubernii w arszaw skiej przez L. Loewanstei 
na i opis statystyczno -  gospodarski dóbr Karwosieki 
w powiecie lipno wskim przaz Frano. Koperczyńskiego.

rozpraw znąj duje s  ę o gorzelnictwie przez A. Poto­
ckiego, o n au ąd zmch do orania ziemi, o płodozmianach, 
o zasiewach mięszanycb, o naw ozach sztucznych, o re- 
gulacyi gruntów w Gilieyi i o w ystaw ie powszechnćj 
rolniczćj w Paryżu w r. 1850.

Podobnie staranny dobór w traktow aniu kw estyj bie 
żących, szczególnie krajowych, przebija się w korespon- 
dencyach i pom niejszych rozprawach stanowiących dru­
gą  część tigo  tom u. M ino chęsi uniknienii rozw lekło­
śc i , jakkolwiek łatw ej do usprawiedliwienia, gdy ona 
s ię  tyczy, p im ię tęm y , jedynego d u e l ,  polskiego raczćj, 
niżeli czasopism a, które nas objaśnia w najróżniejszych 
kw estyach ekonomii politycznej, nie możemy zim ilczeć 
o  dziełku francuskiem poleooiem  w Rocznikach przez 
A. hr. Z . T y tu ł jego j u t :  Podręcznik do interesów 
czyli T rak ta t teoretyczny i praktyczny o przedsiębior­
stw ach  przem ysłow ych, handlowych i rolniczych, p r z u  
J. G. Couroalle-Seneuil. Hr. A. Z. zachęca słusznie do

tłom aczenia na polskie dziełka, które jak  widzimy z kry­
tyki najzupełniej odpow iadał tytułow i sw em u.

O to s ą  niektóre punkta wyjęte pndług krytyki A. hr. 
Z . z dsiełka C ourceile-Seneuila: Czy istnieje rzeczy­
wiście teorya przedsiębiorstw  przem ysłow ych: .E k o n o ­
mia p rzem y ^ow * „czyli też sam  los stanowi o udanej 
w interesach? Ci którym  się u d a je , winni to jedynie
szczęśliwemu trafow i?

Warunki i za sa d y , których koniecznie trzymać się  
należy, jeżeli nie dla zapewnienia sobie stanow czo po­
w odzenia w  przeds’ęw zięciach , to przynajmniej, aby w e­
dług entrgicznego wyrażenia Bossutta n c na lo s s z c z ę ­
ścia  nie podać z  te g o , co do cnoty prow adzi, w y ło ży ł 
C ourcelle-Seneuil s  rzadką dobitnością w  d z ie le , o któ­
rem w łaśn ie  wzm iankę c:ynim y. Na w stęp ie zaraz zbija  
on blachy, a  dość  upow szechniony ów  argum ent: „ te  
sam a praktyka, dostateczną j>st dla przem ysłow ca; że  
badanie zasad  i prawideł Ogólnych w  tym  zaw odzie nie­
potrzebne.*

ju ż  nikt nie pow ie, że  ma ma teoryi w sztuca budo­
w ania machin i kierowania niemi; mi ilżeby kto zaprze­
czać, ż e  istnieje teorya prowadzenia interesów.

P o tym  w stęp ie wykłada autor w  ly m  oddziale pra­
w idła wewnętrznej organizacyi przedsiębiorstwa. T re­
śc ią  tego oddziału je st:  Sposób użycia  pracy i kapitału  
na przeds ębiorstw a przeznaczonych. P o d aw szy  zasady  
do uiyoia pracy, autor przystępuje do wykładu prze­
p isów  najw ażniejszych w  użyciu kap.talu. W y ty k i on 
częoto postrzegan ą, ta n iebezp ieczną, a  tyle p o w a b ią  
przesadę w wydatkach na osob i-te  potrzeby; w  cieka­
w ym  oraz w ystaw ia obraz ę  korzy ici dichodząoe z m j 
drobaiejszych oszczędności w wydatkach przem ysło­
w ych. T ak  np. oszozędząjko dziennie 5  centym ów  (1

kra jta r), % procentem przem ysłow ym  do 1 0 %  w ciągu 
lat 30 , uzbiera się 3 0 0 2  f-anków (1 2 0 0  złr. nr,, k .); o- 
8sczędzając dziennie po 10 fran. (4  z łr.) na robocie, 
materyalach surow ych lub narzędziach , n k a ie  się w 31) 
l i t ,  że  kaj ital w zrósł o 6 0 0 ,4 0 3  fr. (2 1 0 ,0 0 0  złr.). T a ­
kie cyfry dobitniej niż rozum owania dow odzą. T łum a­
czy także korzyści wynikające z dobrego obejścia się 
z robotnikam i, z  przyw iązania ich do pomyślności z a ­
kładu, nie sp u szcza jtc  z uw agi i należnej karności w pra­
cowniach. J lu ito  bowiem strat przyczyną je s t z ła  wola 
i brak gorliwości w robotnikach, a ja k ie  często pocho­
dzą one ze złego obejścia s ię  z niemi.

W  2gim  oddziale za jm u ji się autor sto junkam i zs- 
miany z zagranicą. W 3cira w ziął autor za  przedmiot 
uporządkow anie i zarząd przedsiębiorstw. Bardzo trafnie 
w yrażana je s t ,  w rozdziale o eksploatacyach rolniczych, 
wzm ianka „o szale posiadania ziemi na w łasność. P i­
sze autor o te ra : vVszakie zarów no m ożna grunt sw ój 
rozszerzać, gtębiij go upraw iając jak  odsuwając mie­
dzę; ulepszoną upraw ą podnieść plon i dochód, to  je s t 
podnieść i w artość swojej ziemi.

VV 4tym  oddiiale mówi eu tor , o  ogólnych obrotach 
w interesach*, a  zakończa dzieło (streszczając cechy od­
znaczające ducha do przedsiębiorstw  i interesów  uzdol­
nionego, cechy wydatnie uięte ulubioną zasedą  amery­
k a ń sk ą : help yourself, radź sobie.

Dzieło to je s t z tio rem  doskoaiłych  n a u k , dośw iad­
czeniem od daw n i uśw ięconych , ale potrzeba było je  
skupić, ułożyć, aby posłużyw szy ju ż  od daw na na ko­
rzyść tych, którzy je  pozn1 li i zastosow ać potrafili, mo­
głyby być teraz obrócone n i  użytek  powszechny.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Później wydal w kosztownej edycyi przekład Fausta, 
Goetfgo i wiele wyborniejszych lirycznych utworów i 
ballad poetów niemieckich: Schillera, Burgera, Sa- 
lisa i Kornera. Z oryginalnych powieści jego znana jest: 
The Iron Mask (żelazna maska). Odbył podróż do 
Ziemi Świętej, a  postrzeżenia z niej wcielił w przypi­
ekach do swego poematu, Pielgrzymka.

Pisał i wydał ta k ie : Mediterranean Sketches (szki­
ce śródziemnych krajów). Z najwięcej cenionych poezyj 
jego są: Donna Charilen, parodya Blue Beard  (mo­
dra broda), wzięta z życia Henryka V III, który król 
tyle żon poślubił i pod miecz katowski je  skazywał. 
P isał także porm i Paria  wystawiając w niem obrzy­
dły stan niewolnictwa i Monodyą na śmierć Welling­
tona. Lecz co nas więcój nadewszystko interesuje, wy­
dał hr. Ellesmere dziełko: The Siege o f Vienna, opis 
oblężenia Wiednia, w którym załączył w tłumaczeniu 
L isty  Jana Sob eskiego do królowej swój małżonki 
z pod uwolnionej stolicy pisane. Nie tylko jako miło­
śnik nauk słynął lecz tak ie  jako szczodry ich opiekun 
i był członkiem prawie wszystkich towarzystw uczo­
nych. On podał projekt do fundacyi uniweraytetu Ion- 
dyńskieg > i w radzie jego aż do zgonu zasiadał. Był 
prezesem towarzystwa azyatyckiego, a wice-prezesem 
stowarzyszenia literackich funduszów, od którego pod­
upadli na zdrów u i ubodzy literaci wsparcie odbierali. 
Był nadto rektorem królewskiego collegium w Aberdeen 
tudzież opiekunem muzeum brytańskiego i galeryi na- 
rodowój malarstwa. Sam też posiadał jednę z najbo­
gatszych galrryi obrazów w kraju, która mu się była 
w sukcesyi dostała a zawsze jest jako „Bridgewater 
Gallery**". Następcą po nim i oraz dziedzicem jego ty­
tułu jest teraz wice-hrabia Brackley, najstarszy syn jego.

Zrobiwszy tu wzmiankę o galeryach obrazów, niech 
przy tej sposobności dla miłośników malarstwa dodam, 
i e  w każdym prawie starożytnym domu angielskich pa 
nów znajdują się mnięj więcej arcydzieła sztuki malar­
skiej ; zamożność i gust Anglików je  tam zgromadza, 
na ozdoba mieszkań. Najsławniejsze atoli galerye, o- 
prócz wspomnionej narodowej galeryi i Bridgewaterskiej, 
są : królewska akademia w Somerset House, instytucya 
brytańska na Pall-Mall, Lmwood Gallery, galerya w Dul­
wich i Piecture Gallery w Greenwich. Oprócz nich są 
tak ie  prywatne: w pałacu królewskim St. Jam es, Cle­
veland Gallery, w Grosvenor House, w Northumberland 
H ouse, w Devonshire H ouse, i pana Angersteina na 
Pall-Mall. W Szkocyi widziałem nąjbrgatszą w Hamil 
to n , w pałacu księcia Hamiltona.

Z pomiędzy wielu projektów do rożnych reform, ja ­
kie na tegoroczny parlament będą wprowadzone, ma 
być także reforma ciała dyplomatycznego. S łu lba ta 
dla tak wielkiego państwa jak  angielskie nader jest wa­
żn a , a nie można powiedzieć, że wszystkie jej posa­
dy dobrze są obsadzone. Ze tak się dotąd działo i je ­
szcze dzieje, przypisują to szczególnemu składowi sa­
mego rządu, który pod wielu względami jest oligar­
chicznym i subjektami najwięcąj z własnych swych ro­
dzin dyplomatyczne posady obsadza; co spraw ia, że 
właściwie nie naród angielski bywa za granicą repre­
zentowany, lecz tylko pewna kasta rządzących. Wielu 
otrzymuje swe miejsca bez należytego usposobienia i 
talentu jedynie przez familijne związki i protekcyą. Lu­
dzie pokoju upatrujy w niektórych jak naprzykład w p. 
Murray brak politycznego rozsądku i temperamentu co 
wplątało naród w niepotrzebną wojwę perską, nie lubią 
też że lord Stratford de Redcliffe w Stambule zbyt bur­
mistrzuje; ekonomiści zaś zazdroszczą dyplomatom wy­
sokich ich pensyj. Sposób amerykański ich zdaniem 
naje godniejszy z oszczędnością, a przecie nie zbywa 
tam na zdatnych mętach do odbywania poselstw za­
granicznych. Pomimo to nawet najzfisłużrńszych nie 
zostawiają Amerykanie długo na tem samem miejscu, 
lecz podług prawa co trzy lata zmieniają ich, aby za­
siedziawszy się na posadach nie uważali je  za stałe. 
Zasługa w dyplomatycznej służbie toruje u nich drogę 
do najwyższych dostojeństw w rieczvpospolitój, a pła­
ca na wynagrodzenie wysokich zdatności w porównaniu 
z angielską jest mała. Sprawujący poselstwa Stanów 
Zjednotzonych nie mają więcej jak  1000 do 2000fst. 
rocznie; a reprezentujący swój naród w Londynie lub 
w Paryżu nie biorą więcój nad to co się zwykło pła­
cić dla angielskich pcslów do tak małych dworów jak  
sztudgardzki i florencki. Płaca dyplomatycznćj służby 
argielskiój dla tego bywa tak w ysoką, bo posady jćj 
na utrzymanie dla osób z arystokracyi są przeznaczo­
ne i częstokroć są dla nich jedyną ucieczką. Dla cie­
kawości waszej wyliczam tu pensye różnvch poselstw 
angielskich, a wynoszące od 2000 do 8000 fsr. I tak 
lord Cowley ambasador w Paryżu, bierze rocznie 8000; 
lord Stratford de Redcl.iTe w Konstantynopolu 7000; sir 
G. Seymour w Wiedniu 5 5 0 0 ; lord Bloomfield w Ber­
linie 5 0 0 0 ; lord Howden w Madrycie 5 0 0 0 ; pan 
Cherles August Murray w Teheranie 500 0 ; lord Na­
pier w Washingtonie 4500; p. Henryk Howard w Lis- 
bonie 4 0 0 0 ; pan Piotr C. Scarlett w Rio de Janeiro 
4 0 0 0 ; lord Howard de Walden w Brukseli 3600; sir 
J. Milbanke w Monachium 3600. Ile lord Wodehouse 
w Petersburgu teraz pobiera nie mogłem z pewnością 
się dowiedzieć, ale podobno niemniej, jeśli nie więcój, 
jak  poseł wiedeński. Najniższa płaca poselska jest 
2 0 0 0 , 8 płace sekretarzy wynoszą od 4 0 0  do 1000 
fst., i owi zazwycząj należą do wyższych familij lub 
pokrewieństwa samych posłów. Tak ogromne idą wy­
datki na dyplom acja, naród przeto ma wielką słuszność 
do narzekania, je*eii służba tak wysoce opłacana, źle 
lub z niedbalstwem się odbywa. Konsularne miejsca 
tak ie  źle bywają obsadzone. W edług listów z Turcyi 
wielkie ma być niezadowolenie z konsulów w Jassach 
i Bukareszcie. Tamten miał zupełnie zdziecinnieć i żo­
na odrabia jego intrresa; ten zaś spędza czas na pó­
ło waniu, wyścigach konnych i rozmaitych intrygach 
któremi popularność sobie psuje. Spodziewać się nale­
ży, że za nadejściem pory obsadzania innych miejsc 
na wybrzeżach morza Czarnego konsulami, rząd zdol- 
niąjszemi ludźmi je  poobsadza.

W Izbie niższej wniosek p. Locke o obszerniejszą 
reformę parlamentu odrzucony został. Lord Palmerston 
dyskusyę tśm zamknął, że me jest czas potemu, żeby 
dalsze zmiany w parlamencie zaprowadzać. Nikt też 
z powszechności tój reformy zbyt nie żądał; niezwoly- 
wano meetingów ani riastawano na nią petycyami: rząc 
też nie poczuwał się do ob iwi^zku utw- rżenia z swój 
strony jakiegi planu do niój. Wniosek p. Spooner o od­
mówienie wsparcia dla kolegium katolickiego w Maynooth 
także nieprzeszedł lubo bardzo małą większością, bo 
tylko ośmiu glosam i; a zatem zakład ten dla wycho­
wania katolick ch księży zostąje i na bieżący rok przy 
pobieraniu 30,000 fst. na swe potrzeby. Co do budże­
tu dyskusya nad nim z soboty na dzień dzisiejszy jest 
odłożoną. Czy ona dziś się ukończy lub dłużój potrwa, 
wiele od usposobienia Izby zależeć będzie. Jest to naj­
ważniejszy, bo pieniężny przedmiot; jak ministeryum bu­
dżet potrafi przeprowadzić, reszta pójdzie mu jak  z płatka: 
dla tego D Israeli i Gladstone już  w sobotę wystąpili 
ze swemi poprawkami (amendments), w których wszy­
stkie zna się na tóm opozycya szczegóły i ich rozbiór 
za obszernie byłoby tu wchodzić; wątpię nawet czyby 
one interesowały czytelników waszych nieobeznanych ze 
wszystkiemi drobiazgami fl-nansowego systematu angiel­
skiego. Lepićj poczekać na rezultat głosowania; o nim 
w następnym liście doniosę.

Nie taję przeto, iż zaniosło się na wielką kryzys, 
z którąj opozycya chce korzystać. Widać to z dzienni­
ka Press, który uchodzi za organ D’Israelego. Diennik 
ten tak przemawia:

„Administracya lorda Palmerstona chyli s ę  ku upad­
ku. Nigdy nie była ona stałą , tylko tymczasową i co­
dzienne doświadczenie przekonywa nas o nieudolności 
jój do sprawowania spraw krajowych w epoce jaka na­
stała po przywróceniu pokoju. Za jój upadkiem stron­
nictwa muszą się zorganizować. Politycy muszą obrać 
jednę lub drugą stronę, a nawa stanu musi się poddać 
pod kierunek steru liberalnego lub znchowawciego. Na­
stępstwo to niezbedne i pomimo maskowania się obłu­
dników i pokątnych poszeptów ludzi na urzędach, nie 
jest dalekie. Naczelnik rządu będący torysem w sercu, 
a liberalnym tylko dla swych związków, d"tąd jedynie 
mógł być przydatnym, dopókąd umysły zwrócone były 
od spraw domowych do polityki zagranicznej. Dość by­
ło tych dwóch tygodni posiedzeń parlamentowych na 
okazar ie że gabinet takowego naczelnika zupełnie jest 
nieudolnym do przeprowadzania* praw i ulepszeń jakich 
opinia powszechna oczekuje i wymaga. Na’rąca się mi­
mowolnie nam pytanie: jak  rząd taki może podejmo­
wać się prowadzenia spraw państwa, który na zebraniu 
się 658 członków na obrady, niezdoła w kwestyach na 
politycznych zasadach opartych, zabezpieczyć sobie 
z pewnością 40 głosów? Taki rząd jest niepoiyte- 
cznym, nic niemoże dokonać, a istnienie jego jest tylko 
ujemne.

„Nadeszła kryzys, która musi koniecznie wywrzeć 
wpływ na nasze polityczne losy. Zachowawcza partya 
winna spotkć się z nią z otwartem czołem i w jedności. 
Brak decyzyi w tym razie zgubniejszym może stać się 
dla konserwatystów niż kiedykolwiek j‘ako stronnictwa; 
przyzna się mu wprawdzie, ie  nie jest bez wpływu, 
file ie  mu kbywa na duchu do użycia go w praktyce. 
Teraźniejsza pora powinna srgrzać ich do zaprowadze­
nia reformy, aby uprzątnąć polityczną kombinacyą, któ­
ra stała się bezsilną w państwie, a być dla nich pobud­
ką do przyjęcia na siebie samych odpowiedzialności rzą­
dzenia, jak skoro się potrzeba zmiany systematu i osób 
okaże.*

5
tym w zględem  przyrzeczeniom , ponieważ rząd pru-frażen iem  żvcia

-  • - ?  * " > * .  i - * * '
mowai na siahia 7 ^ 4

^    w  w y v m w  i v y i  n iw  J J

mow[ .  na siebie. Uwolnienie więźniów, mówi Zeit, 
uw olniło tylko Szw ajcaryą od grożącej jó j wojny, i 
nic w ’?cej a rząd  pruski stoi na stanowisku proto- 
k”\ u w eg0 , n i  mocy którego obowiązał się 
ods ąpić od czynnego do hodzenia praw  swoich, zo-

że*Tówno • e śn f ^  rao?arstvvom- Szczególna rzecz,

I  J  ł a u i j i a ' , 1 1  u c < . | ł i o V / Z C ł l 8 Ł W a .

zczegdln* rzecz, ie mimo tylu i tak częstych wyba­
wi gazu węglowego w kopalniach węgla, okszało się 

P ^ le zaw sze, że albo lamp Davego nie używano, albo 
j o wierano, wskutku czego gaz się zapalał.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
p . p raw ie GazetaTJlrzyiZsoaw liśc ie  j Augsburg *  ™

z Paryża toż samo, tylko je szcze  w yraźniej c o Z e i t \ 7%  k r . -  Paryż i s o ^ - A r i o o d  . w * w  
mów,, u trzym uje ona b a w i e n i e  P rusy jeżeli z m i e - « * « / ' !  J T  £  6 «  ~ Me
m ły zapatryw anie się sw oje na tę  sp raw ę , to  w in- U *  g . y  ~
ny temu przechw ałki gaze t szw ajcarskich zaw cze- cyjekie 5-preeent ^  T ’

M S M f c  IS S S *  8-proćent^ - 7  £

K r a k ó w  28 lutego. W poniedziałek 2go m arca 
jako  w rocznicę śmierci śp. Cesarza Franciszka od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele kate­
dralnym na Zamku.

W ie d e ń  27 lutego. J.C .K .A p. Mość zam ianował 
biskupem Rabskim (w  W ęgrzech) kanonika katedral­
nego kapituły w Stuhlweissenburg opata N. P. M. 
w Szeplaku i radzcę m inisteryalnego Dra Jana Simor.

—  N. Pan dozw olił swojemu jenerał-ad ju tsn tow i 
fmpor. bar. Fryderykow i Kellner de Kóllenstein przy­
ją ć  i nosić w stęgę cywilnego orderu  zasługi król. 
bawarskiój korony.

— W czoraj w ieczór w rócił z Medyolanu do W ie­
dnia p. M inister spraw  zagranicznych hr. Buol- 
Schauenstein.

Naczelna komenda armii czyni wiadomo, iż 
gdy c. k. m inisteryum  spraw  zagranicznych zawia- 
domionćm zostało  przez poselstwo ces. rosyjskie, 
jz Cesarz A leksander postanow ił do krzyżów na poju 
bitwy zasłużonych do łączyć m iecze, przeto ci woj­
skowi austryaccy którzy do tój oznaki mają prawo, 
powinni o to  podać do naczelnój c. k. Komendy a r­
mii w raz z załączeniem  dowodów uprawniających 
przyznanie sobie tójpoznaki.

pecola d’Italia  pismo w eroneńskie przy ga­
zecie urzędowój w ydaw ane, mówi o nominacyi J.

i  pĈ 8* ^ jrn u lia n a : „Zamianowanie JCW. 
j Arcyks. re rdynanda  Maksymiliana naczelnym kiorow- 
; niklem spraw  lom bardzko-w eneckich  je s t już po- 
jw ne i oczekiije tylko gankcyi urzędowój. Mówią, i® 
nowy będzie m iał w ładzę zupełną (vleno po~ 

Uere.)*

Szwajcarya.
w pruskim m inisteryalnym  dzienniku Zeit znajdu­

jem y oświadczenie pod form ą zaprzeczenia podaniom 
różnych dzienników o stanie sporu  prusko-szw ajcar- 
skiego. Oświadczenie to  nie w spom ina już  o urzą­
dzeniu stosunków neufchatelskich i o skłonności k ró - 

( la do zrzeczenia się praw  sw ych do tego kantonu, 
o czem ty le razy mówiono przed wypuszczeniem

go Dra K ern, który rozgadał to co L  w  t a S  
powierzono. ‘ *

kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  28 lutego. W  dniu dzUiej.zym rozpoczęło 

aię o g o d z  Itó j przed południem pierwsze posiedzenie 
publiczne Towarzystwa Naukowego Krakowskiego po jego 
od Umwersytetu odł,czem u. Sala kolegium prawniczego 
akkolwiek obszerna, zaledwie z trndnożoi, zdołała pomie- 

iaA obecnych, . przedewszystkićm winniżmy tu objawić 
powszechne życzenie, aby posiedzenia publiczne Towarzy­
stwa odbywać się mogły na przyszłożó w amfiteatrze N o­
wodworskiego, a to, zanim przyjdzie owa nie rychło spo­
dziewana chwila, jakićj prezes towarzystwa wygląda, aby 
towarzystwo mogło o własnym swoim pomyżleć domu. 
Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło ,ię  sprawozdaniem do­
tychczasowego prezydującego swego Kuratora Uniwersy­
tetu i radzcy sądu wyższego p. P iotra Bartynowskiego, 
ktdry odczytał treść znaczniejszych czynności towarzystwa 
i prac przez członków jego podjętych w ostatnich latach 
Nowy prezes p. Franciszek Wężyk w przemowie swojćj 
pełnćj zapału prawdziwie młodzieńczego, opowiedział, iż 
go ta godność w późnym jego wieku, który spoczynko­
wi poświęcić pragnął, niespodziewanie spotkała, więc przyj­
mując ją liczy raczćj na pomoc troskliwych współpraco­
wników towarzystwa i na sympatyę publiczną. Ze statu­
tem w ręku, który pozwala przyjmować towarzystwu dary 
nawet pieniężne, wyciągnie on rękę po wsparcie dla tej in- 
stytucyi, która dawnićj pod skrzydłami uniwersytetu tu­
ląc się, żyła jego życiem i jego koleje przechodziła. Dziś 
usamowolniona, potrzebować będzie tóm większćj pracy, 
gorliwości i kosztów na utrzymywanie swoje, n ż  kiedy 
alma mater opiekę swoją nad nią rozciągała. Mówca 
powołując na pomoc młodzieńcze swoje wspomnienia, o- 
żył prawdziwie młodzieńczemi uczuciami kreśląc pierwsze 
chwile powstania Towarzystwa warszawskiego Przyjaciół 
Nauk i zwracając uwagę na główny onego ce l: utrzyma- 
nie języka narodowego, potem wyliczył poczet znakomitszych 
członków, którzy towarzystwa tego byli ozdobą, a dłu­
żój spoczął wspomnieniem swojem na poważnój postaci 
Staszica.

Towa, zystvro krakowskie, niejako młodsza siostrzyca 
warszawskiego, jest dziź jedynym punktem, w którym się 
skupiać powinny usiłowania odziedziczone po upadku towa­
rzystwa warszawskiego. Mówca ma nadzieję, ie  Wy a 
Rrąd, który potwierdził nowe statnta Towarzystwa, t 
który łączy pod sterem swoim ludy tyla-języczne, do­
zwoli rozwijać się działalności towarzystwa. Przy tój spo­
sobności nowy prezes wspomniałj, dotykając tylko nauko- 
wój strony, o chęciach Mouarchy w rozszerzaniu oświaty, 
następnie oddał cześć należytą usiłowaniom Ministra o- 
świecenia, który zarówno jako urzędnik państwa i uczony, 
przychylności swojej towarzystwu nieodmówi, a wreszcie 
zwrócił się do obecnego Prezydenta rządu krajowego hr 
Clum Martinica, świadcząc, że w kaidcm urzędowem 
z nim zetknięciu się znalazł go ożywionym najlepszemi 
dla Towarzystwa chęciami. Prezes wykazał jeszcze wa­
żność wielkiój pracy świeżo dokonanój przez p. Zygm. 
Ant. Helcia, jaką jest statut Wiślicki, i zachęcił do prac 
na polu historycznem, a następnie, dotknąwszy koleje 
jakie w ostatnich czasach przeszło Towarzystwo, wymie­
nił nowo powołanych członków, których imiona o ile 
pamiętamy fą : Czynni: Walery Wielogłowski, Maurycy 
Mann, Józef Mączyński, X . Golian Zygmunt, Dr. Zie­
leniewski Michał. Korespondenci: Karol Szajnocha, hr. 
Wiktor Baworowski, X . Radliński (z Lombardyi), Kar- 
lióski adjunkt obserwatoryum w Pradze, Jan hr. Załuski, 
Maurycy hr. Dzieduszycki, Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycki i Józef Morawski z Saudeckiego. 
iif Następnie p. Lucyan Siemieński odczytał żywot i p i. 

8ma Andrzeja Morsztyna podskarbiego koronnego, w któ-1 
rój to pracy swojój wykazał nie tylko wpływy jego lite-;

Lo*y
dtto

, ___  .. -----  —procent,
18«4 roku 808. ~  uto e foko 1 3 3 9  185**/
z r. 1854 4-proc. 109%  —  Akoy, Bankowo 1 040 .—  
Akcye keto M u . ?<^ocnćj * 2 7 7 % . -  Ak, je  kred^
ruchomego 290.

K u r s  kra ioT es& i * 28 lutego. -  Rah,8 „ ebrne 
n* mon. polską żądają 101 , płacą 1 0 0 . — Banknoty ss-
stryaokie: ra 1 0 0  *łr. mk. żąd. słpoL 413 , pł. < 1 0  
Pruski kurant: za 150 tłr. mk. żądają tarów 9 8 2/
91 */*• Owanoygiery żąd. 1061/* —  Pł- i 0 4 r/#. Imperjały 
ros. ż. z Ir. 8 kr. 2 2 , pł. złr. 8 kr. 15 mk.— Nspoleon d’cry
2 0 -frank. ząd. *łr. 8 kr. 1 2 , pł. złr. 8 kr 5 mk __
Dukaty ważne b.clend ząd. złr. 4 kr. 45 płaca *łr, 4 
ar. 39 mk. — Dukaty tuctr. żąd. złr. 4 kr. 48  płacą 
złr. 4 kr. 41 mk.—  Listy zastawne polskie a knponaro.
bież. żąd. 9 6 %, płac. *5% . Listy zast galio. z kupon,
żąd. 8 8 %, płacą 8 2 1/# —  Obligacye Indezcn t  kupon, 
żądają 81, płacą. 8 0% . — Nowa pożyczka a.rodowa
s r. 1864 żąd. 8 6 , płacą 8 6 %.

f e w  wiadańmki z 26 lutego. Metaliki 83% . Nowa 
pożyczka 6 6 . —  Akcye Banku wiedeń. 1042. —  Akoye 
kolei żelasnój północ. 2 2 9% . —  Agio od złota 7, od 
srebra 8 %  — Oblig. uwalę, grunt 79% . — Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 6 % . Promessy galicyjskie 1 0 0 % .

Kurs tcroelatcski % dnia 2 6go lutego. Banknoty 
austr. 98 % j i . — Bankn. polek 9 6 . —  Listy zast.
polskie dawn. 82 % ż.; nowe 82 T/« —  Listy z st.
psznańskie 9 8 % , d. 4-proc. 8 6 % d. dto 8 Vt -proo. żąd. 
K'lój Kraków. Górno Szląska 81%  d.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 27 lutego, 

có Odpowiedź gabinetu turyńskiego na note gabinetu 
tutejszego, oczekiwana z pewną w świecie dyplomty- 
cznym niecierpliwością, przyszła tu wczoraj do posel­
stwa sardynskiego i wręczoną zostanie hr. Buolowi 
dzis albo jutro. Hr. Buol, jakem wam doniósł, w nocie 
tćj swojej żądał eksplikacyi z pocisków miotanych na 
Austryą przez dzienniki sardyńskie i z podpisów skład­
kowych na pomnik dla wojska w 1848 i na działa 
mające stanąć na wałach Alessandryi. Nota ta lubo do­
bitne, nie była kategoryczna i nie zawierała  żadnej 
groźby. Gabinet tu ryńa ti po długich naradach odpowie- 
d iia ł w sposób umiarkowany i do dalszych układów 
zostawiąjący otwarte pole. Zapewne więc pójdzie do 
Turynu nowa nota ze strony tutejszego gabinetu. W po­
łożeniu Włoch zdaje się, źe Piemont zerwania z Au­
stryą nawet dyplomatycznego życzyć sobie nie może 
Spodziewać się przeto trzeba że przyjdzie do porozu­
mienia się , temwiecćj, źe skargi Austryi są  słuszne i 
mają za sobą opinię publiczności i innych gabinetów 
Kuryer który przywiózł odpowiedź z Turynu, ma roz­
kaz czekac na depesze które mu wręczy marer Gan-' 
tono di Ceva charge d’affaires piemoncki 

Listy z Paryża donoszą z pewnością, że sprawa per- 
ska załatwi się traktatem.

vv Księstwach Naddunajskich dywany się zbiorą 
wkrótce. Dyplomacya tu  mniema, że kwestya połącze­
nia upadnie ped sądem opinii samej ludności.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  27  lu tego . Pays  donosi z Makao z d. 10 

G esarz og ło sił stan oblężenia w  pięciu 
rtach  Europejczykom otwartych, 

o n d y n  26  lutego. Na posiedzeniu dzisiejszdm 
ib y  w y iszó j zakończono rozpraw y nad sporem  chiń­

skim. G łosow anie w ydało 146 g łosów  za, 110 prze­
ciw  rządow i. W  Izbie n iżsić j obradowano nad mo- 
cyą Cobdena pod względem  Chin. Lord Russel mó­
w ił przeciw  rządowi. Rozprawy odłożono.* p i  f iC L in  i Ł i j u u n j i  i i U A p i a w  j  UUtUAUlllf*

w pracy swojej wykazał nie tylko wpiywy jego l i te -1 K o p e n h a g a  2 6  lutego. Flyveposten donosi, ie  
rackie, lecz i polityczne na ówczesny stan rzeczy i żc;_ j konfereneye o cło na Sundzie, jedno  tylko jeszcze
fiłv ohn 7win»nlr .LIa<*a m.. X ____*i f Ko.łn m iolti nrtoia^TOnia Dflllifl ma ArttitfłĆ  O*) IDll*dostać

 ---   • Uit UW UCBUJ 1 8Cl-j J
sły obu z w ią z e k .  Praca p. S ie m ie ń s k ie g o  w y ś w ie c i ła  n ie ' ^^4  m iały posiedzenie, uam a ma a o s w * ' —  
jeden tajnik historyczny i publiczny 1 7 g o  w ie k u  i  prj.e(}_ rtlr . Z tego m ało go tów ką, lecz po większej części 
stawiła ówczesną walkę pojęć i dążeń. D oktor Kuczyń- sP*acĄ dług w 40  ratach. W szystkie pańśtwa P acić
skl SfikrfiłAr? Tawrarwwafiwa iodan _ hoiło io^nolrAwv nrAPanłski sekretarz Towarzystwa odczytał jeden ze znakomit­
szych ustępów poematu Wincentego Pola „W it 8 twosz“" 
gdyż sam autor nie dośpiał zdążyć do Krakowa "na 
posiedzenie.

Posiedzenie skończyło się przed godzin , 2 g , .  Ograni-
czarny się tu na krótkićj o niem * ,» ■  . ., • . .  . ..  , . . wzmiance, zachowując

Dr 'n iet/ t r ?  Z sprawozdanie.
? r: D ‘f ’ Pr0fe80r tutei« ć j  kliniki, który zawe- 

r Madę lekar8k'  d°  W enecyi, w d .  
,  ias °. nag*o opuścił, spodziewany je 9t

,  powrotem z p ew n ość, dnia 3 go marca
orni e  ̂ins rumentalno - wokalny, który wykonać 

mają amaorowie na korzyść domu przytułku założonego 
przez alt abłonow sk,, zapowiedziany na poniedzia­
łek , odłożony *ostał do środy, to jest do 4 go marca,
z powo u s.abośoi dwóch dam biorących udział w tym 
koncercie. 1

będą jednakow y procent. . . „
T u r y n  26  lutego. W. książę K o n s t a n t y  przybył

,U pda le r j m o  21go lutego. Spim izza,/ r u g i  naczelnik 
powstania Bentivengi i wielu inny® 2 1 B ych, z c -

o r f
iow arzystw a pracują gorUeac 
w mieszkaniach Filangiereg

. —j już o pożarze węgla kamiennego w ko­
palniach pod Sheffield, który powstał 18go lutego. Dnia 
23 t. m. ogień trwał jeszcze i jakby z wulkanu jakiego 
wyrzucał z otworu potoki stopionego kamienia i cegły,

N e a p o l  2 3  lu tego, *  j  7 “v ». l“ju e
tow arzystw a pracują « ° ^ e\ i schitelli h u ł Jak° Ly 
w mieszkaniach Filan^ier0^  r e w i-
zye odbywane.

Koresp. Austr- * " ^ e?zcza. n»*lSpującą depeszę 
z K o n s t a n t y n o p o la  -  leh m et bej naczel­
nik Czerkiesów ^  lu d u ,  po większej
części P o l a k ó w ,  Y p y n ę l i |d o  Czerkiesyi na 
dwóch okrętac g > ch. O dkryto, źe podskarbi 
turecki Mekemet ba) p rzy w łaszczy ł sobie klejnoty 
k o r o n n e .  Depeszą te leg raficzną  doniesiono do Stam­
bułu , źe komisy a rozgran icza jąca  Besarabię ukoń- 
c z y ł a  swoje czynności. O dstąpienie przeto B ołgradu 
jest dzisiaj czynem  spełnionym .

m „ „ ^ v  — — — |/vl<vAS U VV. — —— — Żl) AQUJi vUSm —

o czem ty le razy mówiono przed w ypuszczeniem  któremi chciano zamknąć pieczarę. W  czasie oględ*'“ ■*' 
w ięźniów , lec* natomiast zaprzecza wszelkim pod dowych kilkunastu trupów wyniesionych « kopalń * na- f
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Przyjechali od 27 do 28 lutego.
HOTEL POLLERA. Bianchi F. kapieo z Wiednia. Godlew­

ski Ludwik w ł. dóbr a Rzeszowa. Mochnacki Leon z Siroka. 
Danziger Maurycy kupiec z M ysłow ic. Behrend Ferdynand 
kupiec z W rocław ia.

W yjech a li:  Hr. Sołtykow a Helena, hr. Moszozeńska Celina 
do Galicyi. W ybranowski Graoyan do W arszawy. S trzygow - 
ska Dorota do Ciałej. Vayhinger Wilhelm do W iednia. Bień­
kowski Teeofil, Simon Alb. do Wadowio. W odicka Ferd. 
do Limanowy. Godlewski Ludwik do W arszawy.

H jłTEL D R E Z D E Ń S K I. Franciszek W ojnarowski w ł. dóbr 
ze Żarnowa. S k r z y ń s k i  Ignacy wł. dóbr z Rzeszowa. W ło ­
dzimierz Bobrownicki w ł. dóbr z Galicyi. M ieczysław Bobro- 
wnicki w ł. dóbr, S tanisław  Białobreski w ł. dóbr z Kawemin. 
Henryk Koźmian w ł. dóbr z Dobrzechowa.

HOTEL SASKI. Laura Zubrzycka dziedz. dóbr z Galicyi. 
Zofia Uznańska obyw. z Galicyi. Antoni Łącki ob. z żoną 
z Lipowic. Ludwik Kuczyński ob. z Polaki. W alery  Kozłow­
ski obyw. z Polski.

Do Dębicy .

Do Wieliczki. { 

Do Wiednią . j

Do W rocław ia I 
I W arszaw y 1

KOLEJ ZELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa.'.
o godzinie 12tćj min. 15 po południu, 
o godzinie 9tej min. 5 wieczorem, 

o godzinie 6tej min. 30 z rana.
o godzinie 9tój min. 30 wieczorem,
o godzinie 6tćj min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 25 po południu.

Z Dębicy . .

Z W ieliczki . 

Z W ied n ia . .

Z W rocław ia 
i W arszaw y

o godzinie 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa'.
f o godzinie 5tej min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południa, 
o godzinie lOtćj mim 46 z rana. 
o godzinio Gtćj min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 25 przed pełndniem. 
o godzinie 8ej min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 55 po południa.

Pociąg} osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ćj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
przychodzę . .

odchodzę

o godzinie 3ój min. 37 po południa, 
o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

I n s  e r a t y .

NEKROLOG.
Dnia 22 grudnia r. z. w dobrach donacyjnych Zagość, po­

wiecie Stopnirkim , w gubernii Radomskiej położonych, po 
krótkićj słabości zszedł z tego św iata Anzelm Mayzel, 

la t 75. Opisać po szczególe ca ły  bieg życia zmarłego, 
byłoby przestąpieniem granie dla zw ykłych nekrologów ozna- 
czonyoh treściwe przeto podanie nie barwione doborem 
w yrazów, ina głównie na oelu oddać sprawiedliwość zwłokom 
zm arłego —■ i pooiesr.cnio licznego pozostałego rodzeństwa.

Sp. Anzelm Mayzel nie by ł wprawdzie obdarzony dosto- 
jeństw y, atoli przez tah długie pasmo bat, obcują o z różneroi 
w arstwami społeczeństwa, potrafił sobie zjednać imie poczci­
wego i szlachetnego człow ieka, a przechodząc różne koleje 
jako zam iłowany w gospodarst.vie rolnćm , um iał zwyciężać 
w różnych czasach liczne zawodowi temu towarzyszące nie­
przyjemności, a  trafnćm postępowaniem w yrobił soWe stano­
wisko pełne poważania, tak  między obywatelami jak o  tóż i 
gminem, dla pierwszyoh bowiem b y ł dobrym sąsiadem, w ra ­
zie potrzeby sprawiedliwym sędzię i doradcę, dla drugich roz­
ciągłą opiekę s ta ł  się prawdziwym ojcem, Błowem, Wywią­
z a ł  się w oałćm znaczeniu z długu względem spółeczeństwa.

Jakkolw iek Opatrzność dozwoliła mu doczekać się sędzi­
wego wieku, dla pozostałych jednak dziesięciorga dzieci zbyt 
zg as ł zawcześnle — pomimo bowiem, ie  wszystkim dzieciom 
dawszy slćsowne pod względem iateligenoyi Wychowanie, i 
zapewniwszy stanowisko niezależne, nieprzestaw ał nigdy 
wspierać ich radami zbawiennego godła — uczciw ości, p ra­
wości i szlachetnego współczucia; — a kiedy ostatnicmi czasy 
skutkiem nieszczęść i starganych s i ł  fizycznych zmuszony 
b y ł  porzucić gospodarstwo, którćm od fąt 40tu w guberniach 
Kieleckiej i Radomskiej zajm ow ał silę i p rzy ją ł z rczygnacyą 
zmianę losu, szukając pocieszenia w kolejnem odwiedzaniu 
swoich dzieci, i tak pędząc życie patryarchalne, zaczął do­
piero kosztować błogiego spokoju na łonie familijnćm ubie- 
S8W yoh się o dłuższy pobyt jego u każdego z dzieci.
. k więc wynagrodzony od dzieci m iłością i przywiązaniem, 
i społeczeństwo nie odmówiło Mayzlowi szacunku, albowiem 
Ra a obywatelska gubernii Kieleckićj i Radomskićj oceniając 
sz ac letne postępowanie z jed n ć j, a postępowe gospodarstwo 
f  w l t r ^?y  ~  n,l? 'e,« ły  niu chlubne świadectwa, w  sku- 
6 . . “ ' s a  Rząd opiekuńczy za panowania wiekopomnego 

CeS* i iw 1 0  obdarzył Anzelma Mayzta prawem oby-
Wt! l  ,Wee^i*Z« / / 0t0ra6tWem- W am  Przet° pozostałym sie- rotom niechaj służy za pocieszenie to przekonanie, źe ojciec 
wasz Anzelm Mayzel spełniwa»„ . . i i . i z L z i  .  ...

(802) TOm IX. (2 -3 )

HISTORYii LITERATURY. POLSKIEJ
M . W G S Z M E W i K I B S ®

dopełniający

EPOKI ZYGMUNTOWSKIEJ
i  T o m  X. obejmujący

INDEX do wszystkich 10ciu Tomów,
Wydane przez

Teofila Zebrowskiego,
są  do nabycia u wydawcy w Krakowie ul. Floryańska 
Nr. 551, obadwa tomy za złr. 6 m. k. w raz z p rzesy łkę ; 
nabywający razem  10 egzemplarzy, otrzymuje jedenasty bez­
płatnie. (202-1-3)

(157) ( 2 - 6 ) SHerm
• i .  G .  P O P P

^  pract. Z alinarit, Erfinder und Priv ilegium s-Inhaber

H to*
^  in Wien.
^  Ich bestażtige Ihnen liiermit gerne, dass ich Ih r j 
guM ondw asser streng gepriift und sehr cmpfehlenswerth i 
a y  &ef°nden habe. J. Oppolzer m. p. ;

k. k. Professor an der Hochschule in W ien, j 
kdnigł. sachs. Hofrath. I

Zu haben bei

m

[2367]

Prawdziwe
(* )

Angielskie

pp. Shuttleworth i Stamper.
W ziętość powszechną z jaką od wielu la t proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez w artości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jes t niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i n iżć j, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jes t 
kompozyeyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, ie  nasze prawdziwe S e id litz  Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. K a r o l  I I ( M * i n a i i n  w K ra­
kowie je s t jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tyeh krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. J kr. 24. m. k. pudełko.

Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami;

§£?J. Jahn in Krakau.
® T h .  Górecki in Krakau.
OK C, F. Miide in Lemberg. 
^ J .  Jasieński in Biała.
Sy P. Niedzielski in Bochnia.

E. Machulski in Przemyśl. 
®  J. Schaitter in Rzeszów. 
FŚjJ. Jahn in Tarnów. 
^ S c h w a r z  &  Heinze in W a- 
'  ‘ ; donice.

; Ignaz Bajan in Jaroslau.
I F r. Dec ker t Apoth. in Brody.

J . Różański in Czernowitz. ! 
Gebr. Czuczawa <S A. T o - i 

manek & C. in Stanislau ) 
C. Latinek in Tarnopol. j 
Morawetz in Tarnopol. ; 
Kodrębski &  C. in Zale-1  

szczyki.
Kriegscisen Apotheker in J 

Sambor.
Janiszewski Apotheker in s 

Przeworsk.
B. Fadenheft in Brzeżany.

wasz
czesne,

* .-----..o- .u pr/.ci,uiiauiu, ze ujuieo
... Veta}wa*y najściślej posłannictwo do- 

1, łn» I nmwp ttm lm,e JeAnomyśInie przez ogół za
wny°cieniu od przyjaciela, i j *  d ł a w i ł " / " T  “ T ł "  
zasłużony grzeczności i nozynnoŁi, » które m nie'i w ieTu'tal 
nym w yśw iadczałeś. (209) 0 l . r !

Na dniu 2t° marca
tn je s t w poniedziałek, jako w rocznicę śmierci ś p

Julii z 0 ’Donnellów
W A S 0 W 1 C Z 0 W E J

L odbędzie Sie

MSZA ŻAŁOBNA
za jój duszę w kościele Afohiprezbyteryalnym  Panny 
Maryi o godz. l l tó j  z rana, przy  o łta rzu  Pana Jeznsa.

, P R E Z E i
tw C L  £ j 0 6 p O < )(X X .-

(L. °60.) ^  uzupełnieniu ogłoszenia z dnia 13 
stycznia • r- do L. 526  ma zaszczyt uprzedzić 
Szanownyc złonków Towarzystwa gospod. roln. 
Kra <ows uego, i posiedzenia ogólnego zebrania 
odbywać się bf dą w dniach 2 so i następnych marca 
b . r  od godziny 10^J z rana w sali dawnćj Resursy 
w Rynku głównym Nro 22 i 2 3 . 1 J

(200-3) M . JBadent.

Ein W irthsobafts-O ber-V erw alter, ais solcher 
gegenwartig noch actiy, nnverheirathet. der 15 

Jahre  hindorch in renomirten preussischcn Oeconomien und 
zw ar in letzterer Zeit ais Obcrbeamter thatig gewesen, audi 
auf einer hoheren laiidwirtbsohafiłichen Lehranstalt Z-jShrigc 
Studien- nebst Examcn absofvirte, sneht von Johannr d. J . »n 
einen, seinen Kcnntnissen entsprccheaden W irkungskreis. Es 
stehen dcmselbcn die empfehlcndsten Zeugnisse landw irlh- 
scliaftlicher Autoritatcn zur Seite, aus deucn hervorgeht, dass 
der BetrcfTende nicht nur in ajrricuUurischer Beziebung, son- 
dern anch In den tecbnisehen Nebenbranclien der I.andw irth- 
soltaft, wie Brennerei, Ziegellei, Drainage etc. im Stande ist, 
den jetzigen Zeitanforderungen zn entsprechen. Hierauf re -  
flektirende Guterbeeitzcr werden ersucht, ihre Offerten per 
Adresse R. J. poste restante Jaworów gelangen zu lassen. 

(214-1-2)

Pióra Cem entowe
J. Alexandra z Brukseli.

Od czasu wynalezienia piór metalicznych, cięgle usiłowano 
nadać pióru stalowemu stopień giętkości pióra gęsiego, niemo- 
gąc jednak do dziś dnia dojść w tern do zupełnej doskonałości

w Agram N . Gawella,
„ Bernie G. W iniarski. „
„ Białćj Karola Bucki. »
„ Brzeżanach E. Moerl. »
„ Bochni Paweł Niedzielski. w
„ „ Konstanty Sollik. n
v Buczaczu J . Czerkawski. n
v Cieezynie Ed. Skriba. v
.  Czerniowcach Bracia Czuczawa e t „

Tabakar. n
n B Th. Zacharyasiewicz. n
„ Debreczynie W . Handtel.
s Dzikowie Narcyz Giryński „
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. „
r  Grosswardein J . C. Róssler. B
,  Gracu S. Suetti. „
,  Gablonz Franc. Pietach. „
„ Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. ,
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

w Josefstadt Ed. J . T ra ile r.
Josefstadt J. E. Potach.
Innsbruku J . Peterlongo.
Komornie Karol Borghese. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann.
Kołotnei T h. Zacharyasiewicz et C.

” Zaehar. Krzystofowicza. 
Laibach Math. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.

„ Bon. Stiller.
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 407 8.
Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki.

Karol LOnharth.

Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
,  Raab Ed. Unschuld. 
v Rozwadowie Karol Marecki.
„ Samborze F r. Karola G ilatow akieg'. 
w Stanisławowie J. Muchitsch i 8p. 
n Salzburgu J .  Hinterhuber.
„ 8issek Franc. Pokorny. 
r, Tryencie Karol Zambra.
,  Tryeście Carlo Pelz.
„ Tarnowie Józ. Jahn.
„ Temeswarze Joh. Jancovits.
„ Turce u A. Czyrniańskiego.
,  Udynie Giovanni Battiate Amarli. 
r, Veronie Carlo Furst.
„ Wadowicach Ig. Brosig. 
r, Znaym J. C. Schwarzer.
-  Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 
„ Złoczowie A. Gottwald.

„ Przemyślu Edw. Machalskiego.
Proszki Seidlitza takiego gatunku jak  się w W iedniu fabrykują, dostarczać się zobowiązujemy po 30 kr.

*a pudełko- Darby et Gosden
.  140 Leadenhall S treet w Londynie; następcy panów Shuttlew orth et S ta m p e  f

;^ ^ N a jn o w sze  c. k. wył. nprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej.

POMADA ROŚLINNA M YDŁO OLIWNE
w l a s k a c h .

dopięło ten cel poszukiwany od lat wielu. Albowiem pióro 
stalowe zupełnie gotowe, podlega jeszcze działaniu chemi­
cznemu, zwanemu r e m e n t a w a n l e m ,  składającćm  sic 
z rozczynu sody w kwasie węglowym, który  wslękająo w pióro 
stalowe, nadaje mu giętkość pióra gęsiego, chroniąc zarazem 
od rdzy czyli oksydowania, często przy użyciu z ły ch  a tra ­
mentów powstającej. Takie pióro ma prawie trw ałość piór 
z ło tych , zwanych pointes rubis  (z  końcami dyamentowemi), 
których jedna sztuka od 5ciu do lOciu franków ko-ztuje. — 
Aby uniknąć fa łsze rstw a , p l o r o  c e i l l r n t o n e  są  zam­
knięte w pudełkach ozdobnych, z gumy brazylijskiej. Pióra i 
pudełka są patentowane w Anglii, Francy! i Belgii.

Sprzedaż hurtowa 1 częściowa w  głównym  
składzie Komisowym

A. Gumplowicza  w K rakowie.
(Stradom Nr. 5 1 6.)

Pudełko z 12 tuzinami piór kosztuje 2złr
NB; Uprasza się o frankowanie przesyłek  pieniężnych.

Skład komisowy w  BIAŁEJ
(1 6 2 -2 -3 ) u pana F erdynanda K esle l

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpow iedzialną

Pierwsza Wystawa
w  C y k l o - P a n o r a m i e

z wojny w  Krymie
dzTt'urecka0* obra,zó'y artystycznych, jako  to: W arna  tw ier- 
obozy i noty J U a i  ?  romanty ° zncmi okolicami, rozłożone 
nóm przód w w S -  fra."c" !kl1 ‘ torcclia »a morzu C zar- 
podczas spokoju obi*? !Dla8tom Odessą aż do Sebastopola 
łachow ę, Bajazid t w S ' 0 * wieIkim atakiem na wieżę M a- 
W rangla, Kronstadt - “ ' ^ ' k *  wzięta przez jonera ła  
trzy  mile na morzu Baity^k™' ôr*y®kacy am ',  które się na 
po wzięoiu szturmem Sebastonni r“Z8*erzai $ ;, noc straszliw a 
nopol podczas przybycia floty f,n„ , . * K onstanty-
dzieć można codziennie w pałacn w , j 10-* 1 aD6'ełsk ió j— wi­
ki ćj na pierwszóm piętrze przy n l i r v W ,8a*‘ w,.e*_ 
9tćj z rana do 6tćj popołudniu,’ a godziny
tleniu gazowćm. Dla dogodności Szanow ani, o4wie_
dziłem  drugi wchód prosto z placu obok i m .  ■ urzą- 

Cena wejścia kr. 20 m. k., dzieci płaca t ) ^ yWieSo“in . 
;familijne najmniej 6 sztuk kosztują z łr . 1 kr! 1 2  łm
ryoh dostać można przy kasie  do godziny stói wi„ '• , •
w  cukierni p. Redolfiego w głównym  Rynku. °z r  1
f i C  Ponieważ ta i gza w ystaw a tylko jeszoze krótki czas 

trw ać będzie, zaprasza podpisany Świetną Publiczność 
odwiedzanie.

(316-1-2)

POMADA ta laskowa za upoważnieniem Dr. Llndes 
^  w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
^  według najw łaściwszego techniczno-chemicznego postępo- 
j . wania 11 z samych tworów roślinnych, wpływa 
T b a rd z o  z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je 
E p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 

j r  włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jes t dogodną do u m o c o -  

w w y w a n i a  czubów.
^  C. k. w yłącznie uprzywil. P O M A D A  R O Ś L IN N A  

W  l a s k a c h  sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
których etykiety urzędownic zadeklarowane sporządzone 
są na z i e l o n o  i z ł o t y  b r o n z .

^  Cena sztuki oryginalną) 30 kr. m. k.

balsamiczne.
MYDŁO OLIWNE balsamiczne sporządzone na

podstawie najświeższych doświadczeń chem icznych, spra­
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć ,  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom 
z u p e ł n i e  d o b r e g o  m ydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je  można jako ł a g o d n e  i zarazem p o ­
m o c n e  do m y c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dum i 
d z i e c i ,  przy całej delikatności i draźliwości ich skóry.

C. k. w ył. uprzyw. M Y D Ł O  O L IW N E  b a l s a m i ­
c z n e  sprzedaje się tylko w paczkach b i a ł y c h  Z c z a r -  
n y m  napisem, a na p r z o d o w ć j  ich stronie umieszczona 
jes t p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ło ­
w a: „GeseOslich depon irt“

Cena oryginalnej paczki 20 kr. m. k. . >
•Ę  W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie
ś L r r  m  r .  Wyst,arczy ?by S,? ° !,tÓ 80W noia ' '  ‘ d o b r o c i  tych pożytecznych środ­ków =  a takowe wyłącznie i Jedynie prawdziwe sprzedają się w Krakowie u JOZEFA B A R T L A

tudzież w  BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Dcmskicgo w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH ■ t t
Knrnfelda -  w BUSKU u aptekarza Piotra Ncstorowicza -  w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T ZachHrva I 1
siewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE 1 (
u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH u,Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZE u Karola J >
Laisera — w JAROSŁAW IU u Ignacego Bajana — w JA ŚLE u braci Podgórskich — w KETACH u antekarza lan a ! !

w  J a r s c h e la  -  w KOŁOMYI u S. W ie s c lb c rg a  -  w  KOMARNIE u a p te k a rz a  A le k sa n d ra  E m p e r le  -  w e  LW O W IE w
u wdowy W illmanęwej — we LW O W IE u Bonifacego Stillera w LISKU u Adama B o re jk i w ŁAŃCUCIE u AntT o .. , P  ... leiM inanil n Jakńba Dz fier r  _  ... V n w v u   ---- muicjm — WŁANl/UCIE U Ant.

w PRZEMY-1  Swobody -  w MYŚLENICACH u Jąkoba Dzieg.elowskiego -  w NOWYM-TARGU u Karola Laura 
X  SLU u Edwarda Machulskiego — w PR ZEW pR SK U  u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZO W IE 1 
*  SAMBORZE u Rosenheima -  w SADOGoRZE „ apteka,.za Aleksan|, ra Q M lL k z a  -  w SANO

v _  w SER EC IE  u J. R ip p a -w  SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego -  w STRYJU u »n t!k!rza  j . „ .  n u .

* 'CZn \m W IF ^  u ^ Jó ^ ft^  J a h n a ^ w  T A R N O P O fT ^^M ^0 ' _  Z -  ^ S Ł A W O W I K  u ^apteka'rza1̂ Jana ^ 0 ^  -"  TARNOW IE u Józefa Jahna w 1ARN 0P0LU u Marcina Shwki — w TURCE u A Czvrniadskieiro — w WA ś
(WICACH u S o h w artza] H e in te a -w  W IELICZCE u F. Charskie™  _  w ZALESZCZY^A™ “  -

1 I

Ign. Schaittera — ] [ 
SANOKU u Jana Ja k li-  W  
aptekarza Jana Sido

1 skiego

Z a w ia d a m ia m  che0ć kupna ma­
jących, iż w s t e

J a n i k  o w ic e  i B rześc ie  w guber­
nii Radomskiej Królestwie Polskiem • 

C horovfice iP y c h o w ic e  w cyrkule 
Wadowickim w Galicyi 5

Ściejowice, Radwanowice, Fol­
w a r k ó w  kilka i Młyn nowy, — 

Wielk. Księstwie Krakowskiemu 
Kamienic i Do orków kilka w Kra­

kowie ;
są z do sprzedania.

Wiadomość u

Feliksa S tro ieckiego
w Krakowie przy UJ. Floryańskiej, L. 557. 

________________ (204-2-3) J

ACH u Józefa Kodreb- W  
(10 9 5 -1 7 -1 8 ) 1 t

I I

i i 
1 :

Kapelusze słomkowe
do prania

J ó z e f a  .VeuHKer modniarka przy uliey Za- 
" ^ ---------' (1 9 4 - t_ “

przyjmuje ___
wale pod Nr. 205 w  Tarnowie. - 2)

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajow ych

w y  s z e d ł  J  J

Z E S 2 B X T  V I I "
(149) nakładem  K .  Jabłońskiego we Lwowie. (3 )

Teatr Polski
r f 0 m/ rca be“ efl»‘ p. AntoniegoJanowskiego, Tragedy a S z y l i  e r a ,  w 5eiu aktach,

  ROZBÓJNICY.

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

J. Kortelis dawniój Schmidt.

Ig
t i
a  \& o
—-27, 2 

110 
28; 6

W ye. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reanm,

335"' 48 
335 04 
334 36

SPOSTRZEŻENIA METE0R0L0GIfj7,\nr.
Stan oiep. 

podług 
Reanmira

W ilgotn. 
powietrza 

ijlędea

Kierunek 
I natężenie w iatru
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Dodatek do SL 49 Dziennika „CZAS" z d. I Marca 1857.
GRZĘDOWE.

E d i c t .  t»3-i-s)
[N r 2 0 9 3 ]  V on Seite de r K rakauer k. k . L andes-R e- 

g ierung  wird d e r  nach K rak au  zust&ndige C igarenm acher 
Sam uel B riefner, gegenw& rtig in den V erein ig ten  S taa- 
ten  N ord-A m erik  ’a, in  N ew -Y ork , wohnhaft, hierm it 
vorgeladen, sieh b innen sechs M onaten, yom T ag e  der 
e rsten  E inschaltung in das A m tsb latt der K rak au er Zei- 
tung  an gerechnet, in seiner H eim ath  einzufinden und 
sich w egen de r ihm zur L ast ge leg ten  U eb ertre tung  der 
unbefugten A bw esenheit zu rechtfertigen, w idrigens die 
gese tilichen  F olgen  e in tre ten  w erden.

K . k. L andes-R egierung.
K rakau , am 14. F eb ru ar 185  7.

oder d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten V er- 
tre te r  m itzutbeilen, oder auch einen andern Sachw alter 
zu  w&hlen und diesem  K reisgerichte anzuzeigen, u b e r-  
haupt die zur V ertheid igung  dienlichen vorschrifisinfissi- 
gen  R echtsm itte l zu ergreifen, indem sie zich aus dereń 
Verabs&umung entstehenden Folgen selbst beizum essen 
haben w erden w ird.

T arnów  den 3 ten Februar 185  7.
A us dem R atbe  des k . k. K reiagerichts.

p o lo io n a , w edle k s iąg  h ipo tecznych  gm ina IX  Piasek 
vol. n. l pag . 55  9 n. b a r . 5 i eodem pag . 5 60 n. h&r. 6 
do K ajetana  i B arb ary  Dom ańskich należąca. Licytacya ta 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie w 2ch term inach to jest 

d. 1 6 kw ietn ia  i 2 8  m aja 185 7 r. o godz. 1 Otćj przed

ton Jo se! F e istm an tel oder fflr den  F a ll seines Ablebeus 
essen g leichfalls unbekannten  E rb en  m ittelst gegenw&r- 

tigen  d ik te s  bek an n t g em ach t, Os habe w ieder dersel- 
ben k r .  A n to n ia  R aczyńska gcb. Potocka sub pras. U .  

anner 1 8 5 7  Z. 3 9 9  wegen E x tab u liru n g  de r zu de6Sen

O®®) . Kundmachung. (3)
[Z . 1 2 ,6 7 3 ]  Vom K rakauer k. k . L a n d e sg e r ic h te  w ird 

Gber Ausuchen des S tad t-M ag istra tes die óffentliche V er- 
Łusserung de r verw ahrlosten und feu erg efS rlich en  R eali­
t a t  am K leparz N. 103 Gde V I I  in K rak au  in 3 T er- 
m inen und zw ar am  2 7ten  M arz, 2 4 ten A pril und 2 9. 
M ai 185 7  jedesm ahl um 10 U hr V rrm itta g s  V orgenom - 
m en werden.

D iese R ea lita t, wozu auch ein G arten  gebort um fasst 
einen FlŁchenraum  2 3 9  □  “ und is t auf 3 23 fl. 3 0 kr. 
Cmze gesch&tzt.

D ie nSheren L izitationsbedingungen, de r Sch&tzungsakt 
und de r H ypothekenausrug kónnen ia  de r R eg is tra tu r  
eingesehen oder ahschriftlich erhoben w erden.

K rakau am 2 9 ten  D ezem ber 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
Ces. król. S ąd  krajów  krakow ski przedsięw eśm ie na 

wezwanie M agistratu  iprzeduż realności zaniedbanój, n ie­
bezpieczeństw em  grożącćj pod N rem  103  w gm. V II  
w Krakowie na K leparzu leżą ój do n iele tn ich  Józefa  i 
K orn  lii D ziało należąećj w trzech  term inach, a  to w d. 
2 7 m arca, 24  kw ietnia i 29  m aja 185  7 każdą razą  o 
godzinie 1 Otćj zrana.

T a  realność, do k tórćj i ogród  należy obejm uje w so- 
' 28 9 Q  sążni, i je s t  na  3 2 3  fl. 3 0 kr. mon. konw. o* 

szacowaną.
B liższe w arunki licytacyi, ak t szacunkowy, jak o  też 

w yciąg Ly^oteczny m ożna w tutejszo-sądow ęj R egistr» tu- 
rzo przejrzeć  lub w odpisie wyjąć.

Kraków dnia 2 9 g rudn ia  185  6 .

C2oi) E d i c t .  (i-3)
[Z . 1 3 ,2 2 1 ]  Vom  k. k. K rakauer L andesgerich te  wird 

m iite lst gegenw artigen  E d ik tes bekannt gem acht, es habe 
w ider d ie liegende N achlassm asse der M arianna de  K u­
czkowskie K iełczew ska, dunn den dem W ohnorte  nach 
unbekannten Bartholom&us C iesielski und H elena de W y . 
czalkow skie B rzezińska, die F r . A nna K arasińska am 2 4 
D ezem ber 1 8 5 6  Z. 1 3 2 2 1  wegen E rkenn tn i s , das die 
zur theilw eisen B efriedigung ih re r  im Lastensta- de der 
Gfiter W ola Justow ska N . 33 on. in tabu lirten  8  .3 0 0 2 1 6  
fl. p. 5 gr. 1 Z. von der U rbar. E n tsch . dieser GQter 
zugewiesene Se 44 ,2  56 fl. CM. u n ter Lóschung de r Be- 
lastongen auszufolgen sci, eine K lage angebrach t und um 
rich terliche H ilfe gebeten , w ortiber die T ag fa h rt zur m und- 
lichen V erhandlung  auf den 2 4 ten  M krz 185 7 um  1 < 
U h r V orm ittags h iergerich ts angeordnet wurde.

D a de r A ufenthaltsort des Zweit B elangten  Bartholo- 
mSus C iesielski unbekannt ist, so hat das k . k. Landes- 
g e rich t zu dessen V ertre tu n g  und auf dessea Gefahr und 
K osten  den hiesigen  Landesadvokaten  D r. M raczek mit 
S ub stitu iru n g  des Landesadvokaten  D r. Zyblikiew icz ais 
K u ra to r b este llt, m it welchem  die angebrach te  Reehtssache 
nach der fflr G alizien vorgeschriebenen G erichtsordnung 
v e r b a n d e l t  w erden wird.

D urch dieses E d ik t w ird  dem nach der B elang te  erin- 
nert, zur rech ten  Z eit en tw eder se lbst zu  erscheinen, o- 
der die erforderlichen R echtsbehelfe  dem  beste llten  V er- 
t re te r  m itzutheilen, oder auch einen andern  Sachw alter 
zu w&hlen und diesem  L andesgerich te  anzuzeigen, ttber- 
haup t d ie zur V ertheid igung  d ienlichen vorschriitsm & si- 
gen  R ech tsm itte l zu ergreifen, indem  derselbe  sich die 
aus dereń  V erabsaum ui g  entstehenden Fo lgen  selbst bei­
zum essen haben  wird.

K rakau  den 2 0 ten  J&nner 1 8 5 7 .

( 199)  E d i c t .  ( i - 3 )

[Z. 9 5 7  2 ] V om  T arnow er k . k. K reisgerichte w ird der 
dem  W ohnorte nach unbekannter F r. Caroline Gr&fin 
S karb ek  Ankwicz m ittelst. gegenw&rtigrn E dictes bekannt 
gem acht, es haba w ider dieselbe d  'nn  F r . Ju lie  Sulim ir- 
ska, F r .  Apollonie W ilkoszew ska, F r. R ud  lfine Hostinek, 
H .  A da lb ert B androw ski, F r . A nna K leim ann , und r r .  
Teofila S tob iecka , ais E rben  nach P e te r  G rafin  Skarbek 
A nkw icz d e r H . L adislaus F ilrs t Sang uszko , wegen Ló­
schung aus dem L astenstande  de r G iiter Gum niska T a r­
now er K re ises , d e r  zu G unsten des g esto tb  nen Peter 
G rafen S k arb ek  A n k w D z , ob diesen Gfltern heft«ndeu 
L eib ren te  p r. i 5 7 6  CM . ja h r lic h  S . N . G. und Su- 
perlasten , eine K lage an g ebrach t und um rich terliche H il­
fe g e b e ten , worfiber eine T ag fa h rt zur E rs ta ttu n g  der 
E in rede  au f den 2 9 ten  A pril 185  7 um 10 U hr V or­
m ittags anberaum t w orden ist.

D a der A ufenthaltsort de r F r . C aroline A nkw icz, ais 
M itbelangten  unbekannt i s t ,  so h a t das k . k . K re isg erń h t 
su  d e r e ń  V ertre tung  und  au f dereń  G efahr und Kosten 
den hiesigen Landes-^ u n d  G erichts-A dvocaten D r. Carl 
K aczkow ski m it S u b titu iru n g  des A dvocaten D r. Jarock i 
ais C urato r bestellt, m it welchem  die angebrach te  R echts- 
sache nach der fu r Galizien vorgeschriebenen G erichtsord-
nung verhandelt werden wird.

D urch  dieses E dict w ird dem nach diese M itbelang te  
erinnert, zu r rechten  Z eit en tw eder se lbst zu erscheinen,

( 180)  Feilbiethungs-Edickt. (3 )

[Z . 1 1 ,7 5 9 .] Vom K rakauer k. k . L andesgerich te  wird 
hiem it bekannt gem acht, dass Ober E insch re iten  des hier- 
ortigen M agistrates d tto  16 . J&nner 1 8 5 6  Z: 4 0 ,4 0 7  die 
Feilb iethung aus politischen R iicksich ten  de r verbrannten, 
lau t H p b tb . Gm. I X .  P iasek  vol 1. n. pag. 55 9 n. 5 
har. und eodem pag . 5 6 0  n. hiir. 6 den E heleu ten  Ca- 
je tan  e t B arbara  D om ańskie e igen thum lich  gehórigen in 
K rakau sub N ro  1 2 5  Gmd. IX  P iasek  liegenden Keali- 
t&t bew illigt, und d ieselbe  h iergerich ts in zwei Term inen, 
d. i. am  16 en  A pril und 2 8en Mai 185  7, jedesm al um 
10 U hr V . M . u n ter nachstehenden B edingungen abge- 
halten  w erden w ird:

1 )  Zum  A usrufspreise w ird der gerichtlich  erhobene 
Sch& tzungswerth d e r zu ver&ussernden R ealita t m it 
2 5 4  fl. 1 x r. CM ze angenom m en, und diese R ea­
l i ta t  in diesen 2 Term inen nu r fiber oder um den 
SchatzUDgswerth hintangegeben.

2 )  Jed e r Kaufluetige is t verpflichtet 10 P erzen t des 
Sch& tzungswerthes d . i. den B e trag  von 2 6 flor. 
CM . ais V adium  zu H a n d en  de r Lizitations-C om - 
mission zu erlegen, —  w elcher dem  M eistbiethen- 
den in den K aufpreis e in g erech n e t, den iibrigen 
aber nach beendeter L iz ita tion  zurU ckgestellt w ird.

3 )  D er E rsteh er is t verbunden die erste  K aufschillings- 
h&lfte m it E inrechnung des V adium s binnen 14 T a- 
gen nach Zustellung des den Feilb ie thungsak t be- 
s ta ttigenden  h iergerich tlichen  Bescheides an  das De- 
positenam t dieses G erichtes zu erlegen, —  die an- 
dere K aufschillingshalfte  dagegen  w ird  beim  K&u- 
fer belassen, und auf de r erstandenen  R e a lita t m it 
der V erb ind lichkeit zu r Zablung der 5/00 Z insen 
sicher gestellt.

A uch is t de r K aufer schuldig, jen e  H ypothekar- 
G laub ig tr, welche die Z ahlung  ih re r  F o rderungen  
vor dem  etw a bedungenen A ufkundigungsterm ine 
n icht annehm en w ollten , nach M assgabe des ange- 
bothenen Kaufschillings au f sich zu nehm en , die 
fibrigen ab er gem&ss de r Z ahluogsordnung bin­
nen 8 0 T ag en  nach R ech tsk raft derselben zu be- 
friedigen.

4 )  Sobald de r E rs teh e r d ie eine Kaufschillingsh&lfte 
e rleg t h a t,  w ird ihm  au f seine K osten  die erstan- 
dene Realit&t in den pbisischen Besitz iibergeben, 
das E igen thum sdekret de r erkauften  R ealita t aus- 
gefolg t, und derselbe au f seine K osten ais E ig en - 
th lim er derselben in ta b u d r t ; alle  H ypothekarkosten 
ext. b u lirt, und auf den K aufpreiss U bertragen, die 
Kaufgeich&ftsgebiihr und d ie von de r E inverblei- 
bung des E igenthum s-R echtes und des rfickstandi- 
gen  K aufschillings entfallende G ebuhr h a t d e r K au ­
fe r  aus E igenem  zu tragen.

5 )  D er K&ufer ist gehalten , vom T ag e  der U ibernah- 
me der verkauften Realit&t in  den phisischen B e­
sitz  die landesffirstlichen S teuern  und sonstige Grund- 
lasten  selbst zu trag en , und von dem  bei ihm  ver- 
bleibenden K aufschillingsreste 5/00 In teres sen in 
halb jahrigen  dekursiven R aten  an das h ierg . De- 
positenam t zu Gunsten de r H ypothekarg laubiger zu 
erlegen. D erselbe ist verpflichtet, d iese Realit&t b in ­
nen einem Jah re  vom 1 age de r E inan tw ortung  ge- 
hórig  tu  verbauen.

6) Sollte de r E rsteher irgend welcher Feilb ie thungs- 
bedingung n icht Geniige le isten , so wird derselbe 
fiber E inschreiten  des h ierortigen M agistrates der 
gegenwftrtigen E igenthfim er oder eines H ypothekar- 
g laub igers fiir vertragsbrfichig erkl& rt, und ohne 
neue A bschatzung  au f dessen Gefahr und K osten 
in einem  einzigen Term ine, gem&ss § 449  g aL GO. 
und m it B eobachtung auch un ter dem Schiitzungs- 
w erthe  d ie R eliz itation  yorgenommen.

7 )  So llte  diese R ea lita t in  dem 2. Lizitazionsterm ine 
nioht fiber oder um den Sch&tzungspreiss veraus- 
sć rt w erden kón n en , so wird die T agfahrt behufs 
F ests te llu n g  der erleichternden B edingungen am 28 . 
M ai 1 8 5  7 um 11 U hr V. M . hiergerichts ange­
o rdnet, wozu s&mmtliche In teressenten  vorgeladen 
w erden.

8 ) D er T ab u la re x trak t und der Schatzungsakt dieser 
Realit&t, kónnen in de r hiergerichtlichen Registra- 
tu r  eingesehen w erden.

on d ieser ausgeschriebenen Feilb iethung wird der hier- 
o rtige  M agistrat, dann sam m tliche Hypothekargl&ubiger 
und zw ar d ie dem  W ohnorte  nach bekannten zu eigenen 
H&nden, dagegen d ie liegende Verlassecschaftsmas?e nach 
den E heleu ten  K a je tan  e t B arbara  Dom ańskie und alle 
jene  Gl&ubiger, welche nach dem 5. M ai 185 6 in die 
H ypothek g e la n g te n , oder denen der gegenw&rtige Be- 
scheid en tw eder g a r  n ich t oder n ioht genug zeitlich zu" 
f estellt w erden sollte , *u ih rer Verst& ndigung von der 
Feilb iethung, so wie zu alien nachfolgenden Scbritten be­
stellten C urators H r. A dv . A lt, welchem H r Adv. Grfin- 
berg su b stitu irt w ird , wie auch m itte lst dieses Ediktes
verst&ndiget.

K rak au  am 12 . Ja n n e r  186  7.

Ogłoszenie Licytacyi.
C. k. Sąd krajow y krakow ski podaje  do publicznej wia­

dom ości, i i  na żądanie tu te jszego  m agistra tu  z d. 1 6 S*T” 
oznia 18 5 6  r. 1. 4 0 4 0 7  sp rzedaną  będzie z w z g lę d u  
publicznych zgorzała realność  pod 1. 1 2 5  G. IX  Piasek

n  L f e / ,  n ast«Pującym i w arunkam i: Gunsten auf den  G fitern Chorowice und B rycryna haf-
wyw oław cza oznacza się sądownie usta- tenden Summę von 6 0 0  duk. in  Gold sam mt Z insen und 

W ilnin o T / t0, SiaCunkowa rzeoz°nćj realnośoi N. G. Klage a n g eb ra ch t und um rich terliche  Hilfe ge- 
T  Z }  Z  '  1 kr> k tó ra  to  realność w tych b e ten , worfiber das sch riftliche  V erfahren  m it dem E in-
dwó te im iu ach  ty lko  nad  lub za cenę szacunko- redefrist von 9 0 T agen  e in g e le ite t w urde

2 )  K l r i t c y  chdf w  • • Da de;  YTTT  des B e,anStel» ' “ "b ek an n t ist,2 )  K y jąc y  chęć k u p n a , winien lO tą  część ce- so ha t das k. k. L andes - G erich t zu seiner V ertre tung
ny szacun owój t j .  2 6 z łr. jak o  vadium  do rąk  und auf seine Gefahr und K o sten  den h iesiegen A d v . 
komisyi icytacyjnej w gotów ce z łożyć, k tó re  to D r. Geissler mit S u bstitu irung  des h iesigen  Adv. D r. 
va mm na ywcy kupna w ra .h o w an em , innym  zaś GrUnberg ais Kurator b e s te l l t ,  m it welchem  die ange- 
licytantom  po odbytej licy tacyi zwróconem będzie, b rach te  Reehtssache na h d e r fo r  G aliz ien  vorgeschrie-

3 ) Nabywca w inien złożyć p ierw szą  połowę ceny ku- benen Gerichtsordnung verhandelt w arden  w ird .
p n a , licząc w to vadium  w p rzeciągu  14 dni po D urch dieses Edikt wird dem nach d e r  B e lan g te  erin- 
doręczem u rezolucyi potw ierdzającćj ten  ak t iicy- n e r t ,  zu r rechten  Z eit entw eder se lb st zu  erscheinen 
tacyjny o tu te jszego  depozytu sądow ego, d ru g a  zaś oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem  b este llten  V e r-  
połowa ceny upna pozostaw ioną będzie przy na- t re te r  m itżu theilen , oder auch einen a n d ern  S achw alter 
bywcy 1 na rzeczonćj realności z procentem  po 5/ 100 zu w&hlen und diesem Landes-Gerichte anzuzeigen , fiber- 
ubezpieczoną, upiciel ta k ie  obowiązany będzie haup t die zu r V ertheidigung dienlichen Torschriftsm&ssi- 
wierzycle 1, t rzy y w płaty  swych na le iy tości gen R echtsm itte l zu ergreifen, indem er sich  d ie  aus 
prze wym wionym term inem  przyjąó  niechcieli, dereń  Verabs&umung entstehenden Folgen selbst beizutnes- 
n a  siebie przyjąć  innych zaś wedle tab e li p ła tn i-  sen haben  w ird. 
czćj w 80 dniach po prawom ocności w ypłacić. | K rakau den U .  F eb ru a r 1857 .

4 )  Po złożeniu połowy ceny szacunkow śj oddaną be- — _________________________________________________ _____
dzie nabywcy na jeg o  koszt rzeczona realność w fi- f 2 0 7 l F .  i C t  (1 -3 1
zyczne posiadanie, tem uż d e k re t w łasności wyda- V  ,  ,  r  Ł
nym i tymże na swój koszt jak o  w łaściciel z a in ta - 1 [ 8 9 8  ] V ° m k k ’ K rakauei L andes-G enchle w ird
bulowanym zostan ie , wszy„tkie zaś ciężary h inote- dem  L eben und A ufenthalte nach unbekannten G ott-
czne będą w yextabulow ane i na  cenę kupna prze  oder ffir den F a ll seines A blebens des-
niesione. N ależytośc p rzypadającą  od kupna i od *e “. Kleicbfalls " “ bekannten  E rben  m ittelst gegenw artigen  
przeniesienia w łasności oraz od zaległćj ceny kupna ! ^ d‘k tes b ekann t g e m a c h t, es habe wider denselben F r .  
nabywca ponosić będzie. , A nton ia  R acz jń sk a  geb. Potocka sub praes. 12 . J&nner

5) N abyw ca winien od dn ia  objęcia rzeczonćj r e a ln o - ! 1 8 5 7  Z ‘ 3 9 9  1™ g6n E ^ b u l i r u n g  der zu dessen G un- 
ś , i  w fizyczne posiadan ie , ponosić podatki r z ą d o - ' 0 “  “u f den Gfltern Horowice und Pryczy™  haftenden 
we i wszystkie ciężary gruntow e; od pozostałej zaś i S u “ me Pr* \ °  ° BP°K u d ‘e K lage ang eb rach t 
przy nim połowy ceny kupna procenta po 5/ 10(1  ̂^  r T  H dfe gebeten , worfiber das sc h n fth -

potrąconych ra tach  z dołu do tu te jszego  depo , V erfahren  m it d e r E m redefrist von 9 0 T agen  ange-
r  o rdnet wurde.zytu  sądowego na rzecz w ierzycieli hipotecznych 

złożyć. Tenże winien je s t  także rzeczoną realność 
w przeciągu roku od dnia oddania mu jć j  w posia­
danie należycie odbudować.

6 )  G dyby nabywca nieuczynił zadosyć którem u z wa­
runków  licytacyjnych, wówczas uznanym zosta 
n ie  na  żądanie tutejszego M agistratu  dotychczaso­
wego w łaściciela lub też jednego z wierzycieli hi­
potecznych za niedotizym ującego kontraktu  i reli- 
cytacya bez nowego oszacowania stósownie do §. 
44  9 kedeksu postępow ania n a  jego  koszt w jednym  
ty lko term in ie  naw et poniżćj ceny szacunkowćj 
przedsięw ziętą będzie.

7 ) G dyby rzeczona realność w dwóch pierw szych te r ­
m inach licytai yjoych nie została  sprzedaną po nad 
lub za cenę szacunkow ą, wówczas oznacza się te r ­
m in celem zwolnienia warunków  licytacyjnych na 
dzień 28  m aja 1 8 5 7  r. o godz. l l t ó j  p rzed  po­
łudn iem , na  k tó ry  wzywają się wszystkie strony 
interesowane.

8 )  W yciąg  tabu larny  i ak t oszacowania rzeczonćj re ­
alności może być w tu tejszćj R egistra tu rze  sądo- 
wćj przejrzany.

O rozpisaniu tćj licytacyi zawiadamia się tu tejszy  Ma- 
gisti a t, wszystkich w ierzycieli hipotecznych, a  m ianowicie 
tych, k tó rych  zam ieszkanie je s t  w iadom e, do własnych 
r ą k ,  zaś leżącą massę po m ałżonkach K asprze i B arba­
rze Dom ańskich oraz w szystkich w ierzycieli, k tó rzy  po 
5tym  m aja 185 6 r. zabipotekowanym i zosta li, albo któ- 
rym by niniejsza rezolucya, albo całkiem  n ie , —  albo też 
na czas doręczona być nie m o g ła , przez ustanowionego 
K uratora A dw okata D ra A lth a , którem u A dw okat Dr. 
G rU nberg za S ubstitu te  się ustanaw ia, wreszcie prze* ni­
niejszy edykt.

K raków  dnia 12  stycznia 1857  r.

(303) E d i c t .  O* )
[Z . 4 0 0 .] .  Vom  k. k . K ra k a u e r  L andesgerichte w ird 

dem dem  L eben und A ufenthalte  nach unbekannten C arl 
T obias W ilhelm  E b elin g , oder ffir den Fall seines A b ­
lebens dessen gleichfalls unbekannten Erben m itt- 1st ge ­
g en w artig en  E d ik tes bekannt gem acht, es habe w ider den­
selben F r . A ntoninę R aczyńska geb. Potocka sub. praes. 
12 . J& nner 1 8 5 7  Z. 4 0 0  wegen E x tabu  irung  d e r zU 
dessen G unsten  au f dem G ute Horowice haftenden  Sum ­
mę von 4 0 0  D ukaten  1 . Z. und 6 0 0 0  fl. rh e in . sam m t 
Z insen die K lage angebrach t und um r ich te rlich e  H ilfe 
gebeten , worfiber das schriftliche V erfahren  m it de r E in- 
red efrist von 9 0 T agen  eingeleite t w urde.

D a de r A ufen thaltsort des B elang ten  u n b ek an n t ist 
h a t das k . k. L andesgericbt zu dessen  V e rtre tu n g  und 

j auf seine G efahr und Kosten den  h iesigen  Landesadvo- 
; katen  D r G eissler m it S u b stitu iru n g  des hiesigen Advo- 
.k a ten  D r G rfiuberg ais K u ra to r b e ste llt, m it welchem die 
■ angebrach te  R eehtssache nach  d e r fu r  Galizien vorge- 
schriebenen G erich tsordnung  v erhandelt w erden wird.

urc leses d ik t w ird  dem nach de r B elangte e r in  
nert, zur rec ten  e it en tw eder se lbst zu erscheinen, oder 

 ̂ e e r or er i c  en R echtsbehelfe  dem bestellten  V e rtre te r 
nn tzu t ei en, o e r  auch einen andern  Sachw alter zu w&hlen 
und diesem L an d e tg e rich te  anzuzeigen, flberhaupt d ie zur 

e ei gung d ienlichen vorschriftsm&ssigen R echtsm itte l 
z u e r g r e i e n ,  indem  e r  sich d ie aus dereń  Verabs&um ung 

 ̂en tstehenden  F o lgen  selbst beizum essen haben  wird. 
i V om  k. k. L andesgerich te.

K rak au  am 11 . F eb ru a r 185  7.

D a der A ufenthaltsort des B elangten  oder se in er a ll- 
f&lligcn E rben  unbekannt i s t ,  so h a t das k . k . L andes- 
G erich t zu seinen V ertre tu n g  und au f seine G efahr und 
K osten  den hiesigen L andesadvokaten H r. D r. G eissler 
m it Subsitu irung des h iesigen A dvokaten  H r. D r. Grfin- 
b erg  ais K ura to r b e s te ll t ,  m it welchem  die angebrach te  
R eehtssache nach de r fiir G alizien vorgeschriebenen Ge- 
richtsordnung verb an d e lt w erden w ird .

D urch  dieses E d ik t w ird  dem nach der B elangte  e rin ­
n e rt, zu r rech ten  Z eit entw eder se lbst zu erscheinen, 0- 
de r d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem  b este llten  V e r­
tre te r  m itzutheilen, oder auch einen andern  Sachw alter 
zu w&hlen und diesem  k. k . L andesgerichte  anzuzeigen, 
fiberbaupt d ie zu r V ertheid igung  dienlichen vorschrifts- 
m&ssjgen R ech tsm itte l zu e rg re ifen , in d em e r  sich d ie 
aus dereń  Verabs&umung entstehenden Folgen selbst bei­
zumessen haben werden.

K rakau den 11 ten  F eb ru a r 185  7.

(198) Kundmachung. CU3)
[Z . 1 5 ,5 8 8  ] Vom k. k . K reisgerich te  T arnów  w ird  

h iem it bekannt gem acht, dass zur E inbringung  de r durch  
H e r rn  Ladislaus Ffirsten Sanguszko  w ider die N achlass- 
masse nach Dom inik Ig n a tz  D ąb sk i e rs ieg ten  F orderung  
pr. 3 0 0 0  fl. CM. d ie exeku tive  F e ilb ie th u n g  de r zu d ie­
ser Nachlassmasse gehórigen  G ru n d en tla s tu n g -O b lig a tio -  
nen, a is ;

N r°, 195  ? er, ...............................  5 0 0 0  fl. CM.
” 1 4 7 8  blS 1 4 8 1  k 1 0 0 0  fl. . 4 0 0 0  „ „
„  2 84 3 b is 2 8 5 1  h 1 0 0  fl . . 4 0 0  „ „
,  9 4 4  f i b e r .   ......................  6 0  ;

w  Zusam m en • . ' . 9 4 6 0  fl. CM.
8 m . , ’ n r * . .1 8 5 7 » I® U h r V orm ittags in dem  K reis-
g  ic s -  G eb au d e  abgehalten  w erden w ird , wozu Kauf- 
iustige  cm g e lad en  w erden.

D ie  L irita tionsbed ingn isee  kónnen in der Am tskanzlei 
es k- K re isg erich ts eingesehen w erden.

A us dem  R ath e  des k . k . K reisgerich tes.
T arnów  den  2 7ten  Ja n n e r  185  7 .

( 3 i i )  E d i c t .  O - 8)
[Z . 7 7 7 4 .] Vom k . k. N eu S andezer Kreisgerichte 

Wird dem  Gesuche des D awid H aiberstam m  Eigenthflmers 
d e r Realit&t N ro 176  in N eu Sandez im O rundę des 
H ofdekrets vom 15. M&rz 1 7 8 4  Z. 262  willfabrend’ L o­
renz Kowalski, oder dessen allenfallige unbekannte E r ­
ben und R echtsnehm er m itte lst des gegenwartigen E dictes 
sub clausula perpetu i silent ii e t pra0CJulj au o rd e rt’ 
binnen einem  Jah re  6 W ochen und drei agen, und na - 
m entlich bis zum 15 . April 18 58  |bre ec te zu r F o r­
derung  de r im Lastenstande der in eu a“  ez u n te r
K . Z a lt 18  8 , neu 17 6 , Dom. U  ł>«g- 2 - n . 1 . on . 
ffir Lorenz K ow alski am 2 9. ~ ««V°,r? em er^^eił
Sum m ę von 1 2 6  6 fl. po1- odf f  31 . * . b 'Q 'g e rich ts
geltend zu maoben, widrigens 1 nen as ew ige 8 tillschw ei-
gen auferleg t, sie de. Forderungsrechtes zu d ieser Sum ­
mę verlustig  erkl&rt, und diese Sum m ę a u .  dem  L a .ten - 
stande dieser R eahtat geló .ch t w erden w ird .

Aus dem Bathe des k . k . K rtisg e r ic h te s .
N eu Sandez am 14 F eb ru a r 1 8 5 7 .

(190) d  i  C  t .  (2 -3 )
[Z. 4 83 .] Vom k. k  K re isg e ric h te  Rzeszów  wird be­

kannt gemac , ass e r  A nsuchen  des L em berger Lan- 
desgerichtes zur V ornahm e d e r, de r D irektion  der galiz. 
stfind. K red itsan sta lt in  L em b erg  gegen H e in rich  Nowa- 
kows, 1 ozulia de  M roczkow skie Nowakowska in
Pfzybyszów ka peto  4 0 0 7  fl. 9 x r. CM . bew illig ter e x .-

(20«) E d i c t .  (!-*>
[Z . 3 9 9 .] Vom  k . k. K rakauer Landes-G erichte wird  ̂  ̂     v„

dem  dem L eben  und A ufenthalte nach unbekannten An- 1 ku tiven  F e ilb ie th u n g  des Gutes Praybyszdw ka die T ag-



Dodatek do dziennika »C£.ASa z dnia 1 Marca i 857.

fahrten  au f den 3 0 . A pril 185 7  und  8u f den 4. Ju n i 
1 8 5  7 jed e im a l um  9 Uhr V oru .ittags h iergerichts anbe- 
raum t w orden sind.

D ie F e ilb ie th u n g  wird u n ter nachstehenden B edingun- 
gen s ta ttf in d en :

1 ) A!s Ausrufspreia w ird  d e r b t i  der V e rb ih u n g  der 
A nleihe angenom m ene K atastralw erth pr. 1 8 ,8 9 8  
fl. 4 74/8 xr. CM . anganommen.

2) D ie F e ib ie th u n g  geschieŁt in Pauscb und Bogen, 
jedoeh m it Ausohluss der Entschadigung fQr die 
aufg-hobenen  U rbarialleistungi n . D ieee E ntschad i- 
gung  w ird  ais Eigenthum  der b isherigen  G utsei- 
ge  ithflmer m it V orbehaltung de r R eehte, d e r auf 
den  G fltern  hypothi zirtun G laubiger, verbleibi n,

3 )  J e d e r  Kauflustige ba t den 10 . T h eil d e r  Ausrufs- 
preises im B etrage von 1 889  fl. 5 2 3/ ,  x r . CM. zu 
H anden  der Feilb iethungs-K om m i»sion zu erlegen, 
und  zwar eotw eder im B aaren, oder in galizischen 
SpaarkassabGchem, oder in galiz . Pfandbriefen, oder 
in galiz. G rundentlastungsobligationen sammt ge-
hórigen C oupons, welche W erth p ap ie re  nach dem 
letzten m itte lst de r L em berger Z eitung zu erwei- 
senden K ursę derselben, jed o cb  einmals Ober d e ­
reń N om inalw erth  angenom m en werden. Nach ab- 
gehaltener F e ilb ie thung  w ird  das Vadium  des E r-  
stehers in  den K aufpreis eingerechnet, den iib iigen  
K auflustigen aber, w erden ihre V adien sogleich zu- 
rflck g este llt w erden.

4 )  D er M eistb ie tber is t gehalten binnen 14  T agen  
nach Z ustellung  des Bescheid** Ober den zu G e- 
r icb t angecom m enen L izitationsakt, den d r itte n  T h e il 
des angebo tenen  Kaufschillinges oder ab er, wenn 
dieser d r i tte r  T h e il ,  zur ganalichcn B efriedigung 
d e r auf d iesen  G otern in tabu lirten  Sum m en d e r galiz . 
K red itsan sta llt Dicht hinreichend w ire ,  e inen  sol- 
cben B etrag , welcher zur g&czlichen B efried igung  
d e r F o rderung  dieser K red itsansta llt sam m t N eben- 
gebOhren notbw endig w ird, an  das ge rich tlich e  De- 
positenam t zu  erlegen. Zu diesem  Zw ecke w ird  dem 
E rsteh er au f d fsran  V erlangen  das V erzeichn iss der 
Forderungen  aus de r K assa der K red itsan s ta lt aus- 
gefolgt. D ieser T h e il des K aufschillinges w ird so­
gleich, ohne die A ustraguug  de r L iquidit& t und der 
V orrech te  de r G laub iger, wie a uch d ie  Erlassung 
d e r Z ahlungstabelle  abzuw arten  zu r g&nzlichen B e­
fried igung  de r F orderungen  de r galiz . stand. K re ­
d itsansta lt verw endet, und de r D irek tion  derselben 
m itte lst de r P ost Gberreieht. Sobald  der E rsteh er 
diesen T h e il des K aufschillinges auszahlen wird, 
w ird er auch ohne sein Ansuchen, jedoch  auf seine 
K osten in den pbisis hen  B esitz  de r erkauften  Gfl- 
te r  eingefohrt werden. D er E rs teh e r ist verbunden 
b innen 3 0 T ag en  nach E rb a lt der Z ahlungstabelle , 
den B est des K sufschillings entw eder in das ge­
rich tliche  D eposit zu erlegen, oder dem jenigen aus 
zufo lgen , de r das G erich t dazu bestim m en wird. 
V on diesem  K aufschillingsreste is t d e r  E rs teh e r 
von dem T ag e  d e r physischen U bernahm e der e r ­
kauften G iite r die 5*/o Z insen in  halbj& hrigen R a- 
ten  im V oraus in  das geriohtliche D epositenam t 
zu e r le g en , gehalten .

6 )  Sollte  de r E rs te h e r ,  die im  A bsatze 4  zur Aus. 
zahlung des angebotenen K aufschillings im Kapi. 
ta le  oder in  Z insen festgesetzten  F ris ten  n ich t er. 
fiillen , oder im  A lgem einen de r L izitazionsbedin- 
gnissen n ich t genau nachkom m en, in diesem  F a lle  
w erden verstandenen Gflter auf seine G efabr und 
K osten  m it A nberaum ung e iner einzigen F r i s t , nach 
u n te r  dem Schfttzungsw erthe fiir was fa r  imm er 
e inen W erth  re liz it ir t ;  das erleg te  V adium  w ird 
zu Gunsten des friiheren  EigenthOm ers und  d . r  
in tabulirten  G lkub iger, verfallen und de r E rsteh er 
b leib t fiir  a lien  aus der N ichterfG llung den Lizi- 
tazionsbedingungen en tstandenen Schaden  m it sei- 
nem gesamm ten sonstigen V erm bgen verantw ortlich.

6 )  D er E rsteh er is t verb u n d en , den bei ihm  resti- 
renden T heil des angebothenen K aufschillings, 
sam mt der V erbindlichkeit denselben binnen 3 0 
T ag en  nach E rh alt d e r  Z ahlungstabelle  zu be- 
zahlen , und von derselben die 5°/0 In teressen  in 
h a lb jah rigen  anticipativen B aten  zu en trichten , auf 
den  erstandenen G iitern  zu in ta b u lire n , und zu 
d iisem  Z w ecke, iu diese V erb ind lichkeiten  ent- 
h a ltende  U rkunde in der Tabularfonds auszustellen 
u n d  bei dem Gerichte zu iiberreichen.

1)  Sobald  de r E rs teh e r gem Gas A bsatz 4 den ersten  
D ritth e il oder einen solchen T heil des angebothe­
n en  K aufsch illings, welcher sich zur sogleichen 
B efried igung  d e r Forderungen  der galiz. stand 
K re d its a n s ta lt  fa r  nothw&ndig zeigen w ird , in das 
gerich tliche  D epositenam t erlegen und die im Ab 
satze 6 e rw ahnte  U rk u n d e , sam mt der B itte  um 
In tab u liru n g  derselben  oder eigentlich der in dem- 
selben en tha ltenen  V erb ind liohkeiten  dem Gerichte 
vorlegen w ird , s te h t es ihm  frei d ie Ausfolgung 
des E .gen thum sdekre tes d e r erstandenen  G u te r und 
d ie In tabu lirung  des K kufers als E .genthQ m er der­
selben zu v e rlan g en , w obei jed o ch  r  R est des 
K aufschillings sam m t Z insen  und den betreffenden 
N ebenvei'b im 'liehkeiten a u f  d iesen  GOtern intabu- 
l ir t  und alle  L asten  aus den fr ig lic h en  G iitern 
cxtabulirt und auf den K aufpreis G bertragen werden

8 )  Der E rsteh er is t verbunden nach M assgabe des 
nngeootenen K aufpreises d iejenigen G laub iger auf 
sich zu Gbernebmen, welche d ie Z ahlung  vor A b- 
lau der alleufallg vorhergesehenen AufkQ ndigung
l i c h t  annehmen wellten.

9 )  D e r E rsteh er verbunden vom T eg e  d e r  E in - 
fdh rung  in den phisiachen B esitz  de r e rkauften  
GOter alle teuern und sonstige m it dem  B esitze 
verbundenen  L asten  au8 Eigenem  zu en trich ten .

1 0 )  D er E rs teh e r is t gehalten d!e dem  h . A e ra r fiir 
d ie  U ib e rtrag u n g  des Eigeuthumą gebu h ren d e  T a-

x e , wie auch alle In tab u la tio rs t-x en  aus E igenem  
zu entrichten .

1 1) So llte  das G ut bei dem  ersten und zw eiten Feil- 
b iethungsterm ine um  den Ausrufspreis n ich t an 
M ann g ebrach t w erden konnen, so w ird im G run- 
de der §§. 1 4 8  u. 152  G. 0 .  und des K reisschrei- 
bens vom 11 ten  Septem ber 1 8 2 4  Z. 4 6 ,6 1 2  das 
E rforderliche e ingeleitet und dieselben bei dem 
d ritten  neu auszuschreibenden L izita tionstag fab rt 
auch u n ter den Schatzung, jedoch  n ich t in  einem  
n ied rigeren  Preise  als die Forderung  der K red its- 
unsta lt sam m t N ebengebuhren au sm ach t, verkauft 
w erden.

K auflustige  w erden mit dem A ohange vorgeladen , dass 
sie den E rtragnissausw eis, die L izitaz onsbedingnisse und 
den T ab u la rex track t h iergerichts e insehen kGnnen.

Vom k. k. K reisgerichte .
R zeszów  den lO ten F eb ru a r 185  7.

Edykt.
C. k . sąd  obwodowy w R zeszow ie niniejszem  wiadomo 

czyni, iż na  żądanie c. k. sądu  krajow ego lwowskiego pu­
bliczna sprzedał dóbr Przybyszów ka w obw odzie rze­
szowskim  położonych H enryka i R ozalii Nowakowskich 
w łasnych, na zaspokojenie sum y 4 0 0  7 z lr . 9 kr. m. k. 
z należytościam i podrzędnem i ga l. stan . tow arzystw a k re ­
dytow em u należących w drodze tgzek u cy i na dniu 8 0 
k w ie tn ia  i 4 czerwca 185  7 r .  zawsze o godzinie 9 rano 
pod następującemi w arunkam i przedsięw zięta b ę d z ie :

1 ) Za cenę wyw ołania przyjm uje się w artość k a ta s tra l­
na przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w sum m ie 
1 8 8 9 8  z łr . 4 7 4/8 k r. m. k.

2 )  D obra te  sp rzedają  się ryczałtow o i z wyłączeniem  
prawa do w ynagrodzenia za zniesione dochody u rba- 
ry a ln e ; k tó re  to prcwo przeto  pozostanie w łasno­
ścią teraźniejszych w łaścicieli dóbr z zastrzeżeniem  
praw  wierzycieli na  tych  dobrach intabulow anych.

3 )  K ażdy chęć kupien ia  m ający, w inien je s t  d z iesią tą  
część ceny w yw ołania w summie 1 8 8 9  z łr . 5 2 3/ 4 
kr. m. k . w g o tow iin i •, w książeczkach galic . kasy 
oszczędności, w listach  zastawnyc.i galic . stan. to ­
w arzystw a k red y to w eg o , lu b  galic . obligacyach in ­
dem nizacyjnyah z kuponam i odpow iadającem i po­
d łu g  kursu  w ostatniej gazecie lwowskiej notow a­
nego, nigdy jed n ak  nad w artość nom inalną tako­
w ych , liczyć się m ających, do rąk  komisyi licyta- 
cyjnej ja k  wadium  czyli zak ład  z ło ży ć , k tó re  to 
wadium  najw ięcej ofiarującem u w cenę kupna wra- 
chowane, innym  zaś licy tu jący m , zaraz po zam knię­
ciu licytacyi, zwrócone zostanei.

4 )  N ajw ięcej ofiarujący obowiązanym  będ zie , t  zecią 
część ofiarowanćj ce ry  k u p n a , lub gdyby trzecia  
część ofiarowanej ceny kupna na całkow ite zaspo­
kojenie w ierzytelności galic. stan. tow arzystw a k re ­
dytowego na  tych  dobrach intabulowali Oj niew ystar- 
czala, tak ą  sum m ę na rachunek  ceny kupna w prze 
c iągu 14 d n i ,  od dnia doręczenia tem uż uchw ały 
sądow ój, ak t licytacyi do wiadomości sądu  przyjm u 

jąc e j, licząc do D epozytu sądowego złożyć, ja k a  na 
całkow ite zaspokojenie w ierzytelności tegoż tow a 
rzystw a kredytow ego z należytościam i podrzędnem i 
po trzebną będzie; w k tórym  to  celu kasa tow arzy­
stw a kredytow ego wykaz należytości najw ięcej ofia­
ru jącem u na żądanie w yda; k tó ra  to  część ceny 
kupna  natychm iast nie czekając extrykacyj p ły n ­
ności i p ierw szeństw a w ierzycieli i w ydania tabe li 
płatniczój na  zasp kojenie całkow i e wierzytelności 
g . s. tow arzystw a kredytow ego obróconą i dyrekcyi 
tegoż tow arzystw a przez pocztę p rzesłaną  zostanie 
J a k  ty lko  tę  część ceny kupna najw ięcej ofiarują- 
cy w ypłaci, kupione dobra jem u na jeg o  koszt na­
w et bez w yraźnego jeg o  żądania w posiadanie fizyczne 
oddane zostaną. R eszty ofiarowanej ceny kupna 
w inien będzie najwięcej ofiarujący w p rzeciągu  dni 
3 0 od dnia odebrania tabeli p łatniczój licząc , albo 
do depozytu sądowego złożyć, albo  tem u wypłacić 
kom u sąd przeznaczy; od którój to  reszty  ceny ku 
pna najw ięcćj ofiarujący p ięć  procentow ą prowizyę 
od d n ia  odebrania posiadania fizycznego kupionych 
d óbr li ząc w półroczny h  ra tach  z gó ry  do depozy­
tu  sądowego sk ładać  w inien będzie.

5 )  G dyby najw ięcćj ofiarujący term inów  d )  wypłace­
nia ofiarowanćj oeny kupna bądź w kapitale , bądź 
w p ro cen tach , ustępem  czwartym  postanowionych, 
n ied o trzy m ał, lub  w ogóle warunkom  licytacyi za 
dość n ieuczynił, w takim  razie  sprzedane dobra na 
koszt i niebezpieczeństw o najw ięcćj ofiarującego na 
relicytacyę w jed n y m  term inie odbyć się m ającą, 
w ystaw ione, i w tym że term inie naw et n iić j ofia­
rowanćj ceny kupna, za jakąkolw iek cenę sprzeda­
ne będą, a nad to  n ie ty lko  vadium  złożone na  ko­
rzyść daw niejszego w łaśc.ciela i intabulowanych 
w ierzycieli p rzepadnie , ale  najwięcćj ofiarujący za 
w szelką szkodę z powodu niedotrzym ania w arun­
ków licytacyi, w ynikłą, całym  swoim m ajątkiem  od­
powiedzialnym będzie.

6 ) Najwięcćj ofiarują-'y obowiązanym  będzie reszty  o- 
fiarowanćj ceny kupna przy nim  pozostającą wraz 
z obowiązkiem zapłacenia takow ćj w 3 0  dniach po 
odebraniu tabeli p łatniczój i opłaceniu od takow ćj 
rocznie 5°/0 prowizyj w półrocznych z gó ry  op ła­
cać się m ających ra tach  na  kupionych dobrach za- 
ln tabu low ać, a  w tym  celu dokum ent zaw ierający 
te  obowiązki w form ie tabu larnćj wydać i sądowi 
złożyć.

7 ) Jak  tylko najw ięcćj ofiarujący stósowoie do ustępu 
4go pierw szą trzec ią  część lub tak ą  część ofiiro- 
wanćj ceny kupna do depozytu sądowego złoży, 
ja k a  na zaspokojenie natychm i -.stowe wierzytelności 
g . s tow arzystw a kredytow ego potrzebną się oka­
ż e ,  a nadto dokum ent o którym  w punkcie 6tym 
mowa, wraz z prośbą o zaintabulow anie takow ego 
a  w łaściw ie obowiązków takowym  objętych , sądo­
wi przedłoży, wolno mu będzie ią d s ć  wydania de­

k re tu  w łasności kupionych dóbr i zaintabulowanm  
kupującego za w łaściciela takow ych, przyczćin j e ­
dnak zarazem  reszta  ceny kupna z prow izyą i o l- 
nosząaemi się obow ązkam i podrzędnem i na tychże 
dobrach zaintabulow aną, a wszelkie d ług i z dóbr 
w mowie będących extabulow ane i na  cenę kupna 
przeniesione zostaną.

8 )  N ajw ięcćj ofiarujący w inien będzie w m iarę ofia­
rowanćj ceny kupna owych w ierzycieli na siebie 
p rz y ją ć , k tó rzyby  dla um ówionćj może awizacyi 
przed  umówionym term inem  wierzytelności swoich 
przyjąć  niechcieli.

9 )  Od dn a objęcia fizycznego posiadania dóbr najw ię­
cćj ofiarujący opłacać będzie tak  podatk i jako  też 
inne gruntow e ciężary w łasnem i funduszam i.

1 0 )  T ax ę  ?a przeniesienie własności w. skarbowi nale­
żącą i w szystkie taksy  in tabulacyjne naj więcćj ofia­
ru jący z własnych funduszów opłacać w inien będzie.

1 1 ) G dyby dobra  te  w dniach wyżej wym ienionych za 
cenę wyw ołania sprzedanem i być n ie m ogły, na 
tenczas pod ług  przepisu § § .1 4 8  i 152 ustaw  sąd., 
jak o  też okólnika z d. 11 w rześnia 1 8 2 4  L . 4 6 ,6 1 2  
postąpi się i dobra  te  w dniu p ć in ić j oznaczyć się 
m ającym poniźćj ceny wywoł m ia, nie niższćj jednak 
od w ierzytelności gal. stan. tow arzystw a kredyto 
wego ze w szelkiem i podrzędnem i należytościami 
sprzedane będą.

Chęć kupienia m ający wykaz p rzychodów , wyciąg ta ­
bularny i w arunki li y tacyjne tu ta j w sądzie przejrzeć  może 

Z R ady  c. k. Sądu obwodowego.
R zeizów  dnia 10  lu tego 185  7.

nen R ealitS t m ittelst Dekret* e in g ean tw o rte t, d t r -  
selbe in den ph isisch tn  Besitc eingi-fiibrt, und als 
EigenthGm cr auf seine K osten  grundbUcherli h ein- 
ge tragen  w erden , die von ibm  n icht u bernom m e- 
nen T ab u 'a rla sten  ab er w erden von de r R eiditiit 
gelóseht und auf deu K aufpreis iibertragen  werden.

6) Sollte de r E rs tt g e r diesen B edingungea n icht nach- 
kommeu, so w ird die R ea lita t aul ssi: e Gefahr und 
Kosten bei einer einzigen T egsatzung  und auch un ­
te r  dem SchŁtzungsw erthe veraussert werden.

V on dieser L izitazion  w erden beide Partheien , als die 
D irektion  de r ersten  osterreicbischen Sparkasse in W ien, 
Leib  R e ichstha ler b ie r , s j  wie alle dem  W ohr.orte nach 
bekannten  und unbekannten Glfi-ubige--, le tz te re  durch den 
K ura to r D r. Jarock i m it S ubstitu irung  des D r. Kaczkow­
ski v e rs ta u iig t.

Aus dem R ath e  des k. k. K re isgerich trs 
T arnów  am 2 2 ten  J&nncr 1 8 5 7 .

C is* ) E d i c t .  ( i - 3 )
[N . 2 1 8 9 .]  Vom k. k. B ezirksam te Ropczyce a ’s Ge­

rich t wird bekannt g em ach t, es sei am 15 . Septem ber 
184  8 Thom as Mc cio łek  zu Zagorzyce H errschaft Góra 
R oprzycka T arnow er K reises in i a lizien m it H interlas- 
sung eines schriftlichcn K odizills g e s to rb en , in welcher 
er seine K inder M a rian n a , M ich ae l, J a k o b , und  Johann 
dann seine E h eg a ttin n  R egina zu  E rb en  einsetzte. Da 
nun de r A uferithaltsort de r M arianna M aciołek unbekannt 
i s t ,  so w ird dieselbe au fgefo rdert, sich binnen einem 
Jah re  von dem unten  gese tz ten  T ag e  a n , bei diesem  k 
k . G erichte zu m eld en , und die E rb se rk la ru n g  anzu- 
b rin g en , w idrigens d ie V erlassenschaft m it den sich mel- 
denden E rb en  und dem  fa r sie in  de r Person  des N i­
kolaus M aciołek aufgeste llten  K urator abgehandelt wer­
den w u rde .

K. k . B ezirksam t R opczyce als G ericht 
am 12 J&nnor 1 85 7.

( 124)  K o n k u r s  K n n d m a c h u n g ' .  0 - 3 )
[N ro  3 8 1 .] Z ur B esetzung der bei dem k. k K reis­

gerich te  zu Rzeszów  in E rled igung  gekom m enen Stelle  
des D irek tors der I-lilfs&mter m it dem  Jah reegehalte  pr, 
8 0 0  fl. und dem  V orrG ckungsrechte in d ie Kolie:e Ge- 
haltsstufe w ird h ierm it de r K onkurs au f 4 W ochen vom 
T age  de r lezten  E inscha ltung  ia  dieses A m tsb k tt  ge- 
rech n e t ausges ihrieben.

Bew erber um diesen D ionstposten haben ih re  Gesuche 
m it der N achw eisung liber die gesezlichen E rforderniss 
zu dem selben nach den B estim m ungen des kais. Paten ts 
vom 8. M ai 185 3 R. G. B. N ro  81 §§. 1 6 — 19 in 
der obbem erkten F r is t  bei dem P raesid ium  dieses Ge- 
richtshofes zu Oberreichen.

Rzeszów  den 2 7. Jan n e r 185  7.

E d i c t , i
1 8 2 -3 -3 )

[Z . 1 1 ,5 6 5 .]  Vom T arnow er k. k. K reisgerich te  wird 
fiber E inschreiten  der D irek tion  de r ersten  ósterreiohi- 
schen Sparkasse zur B efriedigung d e r vor dem  R ech 's- 
besiegten  Leib  R eiohsthaler an  dieselbe sebuldigen Sum­
mę von 3 9 8 0  fl. CM . aus der grósseren Summę pr. 4 0 0 0  
ff. CM. nach den am 13. N ovem ber und  2 9. Novem ber 
18 5 5  fruchtlos verstrichenen  T erm in en , die d ritte  exe 
kutive Feilb ie thung  de r dem L eib R eichstha le r atehórigen 
sab N . 2 8 7 . V o rs tad t Tarnów  ge’egenen R ea lita t auf den 
2 2 . A pril 185  7 um 1 0  U hr V orm ittags ausgeschiieben 
und diese evekutive Feilb ie thung  u n ter nachstehenden h. 
g . un term  24 . D ezem ber 1 8 5 5 . Z< 3 3 9 1  verfassten er-
leichternden B edingungen a b g e h a lte n .

1) D as H sus N . Cons. 2 8  7 V o rs tad t T arnów  w ird um 
den m it 1 7,5 7 7 fl. 40  k r. CM . gerich tlieh  erho- 
b en e n  8 chatzungsw erth  ausgerufen , jedoch  auch un­
te r  denselben h in ta o g e g e b e n  werden.

2 )  Je d e r  K au flu stig e  h a t 5 0 otio des °b  gen Schatzungs- 
w erthes im B aaren  oder in Pfandbriefen de r gali- 
zischen stand ischen  K red itsan s ta lt, oder in k . k. 
Osterreicbischen au f ^ en iberbringer lautenden
Staatssehuldverschreibuugen und zwar diese beider-
lei W erth p ap ie re  naeh lhrem  zur Zeit der F e ilb ie - . 
th u n g  hestehenden K ursw erthe als Vadium  zu e r - t  
legen. Dos V adium  des Erstehe.-s wird zurU ckbe- j 
halten , das der Gbrigen M ubietheaden  nach geschlor- j 
sener Verst^-igerung zu ruckgestellt werden.
D er E rs teh e r ha t die ^llliilligen G rundlasten ohne j 
A bsch ag  von dem Eaufpreisa zu Gbernehmen, u n d ' 
eben so die ren  die U ibertragung  des
E igenthum s a118 ' 'gcnem  zu bestreiten , die au f der j 
Realitat h»fte«den Tabularlast en h a t derselbe nach 
M assgabe ^ eS ^  ei9tbothes in seine Z ahlungsver- 
b ind liehkeit zu u lje rnebmen, ”  '■

( i 8 i )  Kundmachung;. (2-3)
[Z . 6 ,6 4 2 ] . Vom T arnow er k. k. K reisgerich te  wird 

h iem it bekannt g em ach t, dass im G runde Beschlusses vom 
1 7 . D ezem ber 1 8 5 6  Z. 6 6 4 2  e t 1 0 ,6 3 8  zur B efriedi­
gung der vom K aufschillingsreste de r G u te r  S ieradza 
oder W szeradza , F iu k  und Piaski fQr d ie Z eit vom 1. 
Novem ber 1 8 5 5 . bis 6. D ezem ber 1 8 5 6 . rilckstand igen  
dem W iener G rosshandlungshause A rnste in  und E ike les 
und endlich dessen R echtsnehm er D r. A dam  M orawski 
gebGhrenden S/ioo  Z insen sam m t Exekutions-K osten  an 
e in e n  einzigen T erm ine am 24 . A pril 1 8 5 7 . um  10 
U hr V orm ittags d ie Offentliche L .z itstion  dieser dem H errn  
A dalbert Pischtek  eiger-thum lichen G iite r u n ter nachste­
henden B edingungen abgehalten  werden w ird ; dass:

1 ) Zum  A usrufspreise de r gerich tlieh  uuterm  1 6. Ju li 
J 83 7. erhobene Schatzungsw erth  im B etrage  von 
7 4 ,4 9 6 fl 2 0a/3 k r. CM. angenom m ea wird.

2 ) Jed e r Kauflustige verpfEcLt t  sich d ie Summe von 
4 0 0 0  fl. CM. entw eder im B aare n , oder in Pfand­
briefen dor galiz sch s-andischen C red its-A nstalt in 
Gem&ssh-it des K re-sschreibens v in 10 . J&nner 
184  6. Z. 142 3 als A ngeld zu Hand n der F e il-  
b ietlung-C om m ission  zu erlegen.

3 ) Im  F a lle  am obigen T erm ine n i ih t  eiom ahl ein 
Anboth um den S ch a tzu n g sv erih  gem acht werden 
so llte , diese G u te r  um jed en  Preis au h u n ter detn, 
Sohat-zungswerthe an den M eistb ie ther w erden h in t- 
angegeben werden.

U ibrigens w ird sam m tlichen K auflustigen h iem it be- 
kennt g em ach t, dass ihnen freigest-ellt sei don Schatzungs- 
ak t der Gflter Sieradza sam m t A ttin : und die iib rig ea  
L izitations-B edingnisse u n ter denen die V erkusserung de r 
benannten  G u te r vorgeaom m en werden w ird , in der h ier- 
gerichtlichen R eg is tra tu r einzusehen oder in A bschrift zu 
erheben.

Aus dem R ath e  des k. k  K reisgerichtes.
T arnow  am 17 . D ezem ber 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
C. k. Sąd obwodowy tarnow ski niniejszćm  do powsze- 

chnćj podaje w iadom ości, iż w skutek  uchw ały z dn ia  17 
g rudnia  1 8 5 6  do L . 6 6 4 2 —-1 0 ,6 3 8  w celu zaspokojenia 
od resztu jącćj ceny kupna dóbr S ieradza  lub W szeradza, 
F iuk  i P iaski za czas od Ig o  lis topada  1 8 5 5  do 6go 
grudnia  185 6 zaleg ły ch , domowi handlow em u A rnste in  
& E sk e les, a  w łaściw ie jeg ó  praw ona’-ywey D r. A dam o­
wi M orawskiem u należących procentów  i kosztów egze- 
kucyi na  jednóm  term inie to je i t :  dn ia  2 4 kw ietnia 185  7 
o godzinie l tć j  z rana odbędzie się lieytacya tychże dóbr 
pana W ojciecha P ischtek  pod następuj ącemi warunkam i:

1 ) Ze jak o  cenę przyjm uje się ustanow ioną na dniu 16 
lipca 18 3 7  w artość szacunkową w ilości 7 4 ,4 9 6  
z łr . 4 0 2/ 3 k r. m. k.

2 )  Źe m ający chęć kupienia obowiązany j e s t ,  sumę 
4 0 0 0  z łr . m. k. albo w go tów ce, albo w li tach  
zastawnych insty tu tu  kredytow ego galicyjskiego na 
m ocy cyrku larza  z d. 10 sty izn ia  1 8 4 6  L . 1 4 2 3  
jak o  zadatek do rąk  komisyi licytacyjnćj z ło ż y ć , że

3 )  W  razie gdyby na owym term inie  naw et ceny sza- 
cunkowćj nie ofiarow ano, dobra te  za każdą cenę, 
naw et n iić j szacunkowćj ceny, ofiarującem u najw ię­
c e j, sprzedanem i będą.

Z resztą obwieszcza się wszystkim  m ającym chęć ku- 
pien>a że im wolno b ęd z ie , ak t szacunkowy dóbr S iera­
dza z p rzy leg łościam i, i resztą  warunków licy tacy i, pod 
którem i lieytacya ta  się o d będzie , w tu te j.z ć j regist-ratu- 
rze p rze jrzeć , lub w odpisie po lnieść.

Z  R ady  c. k. Sądu obwodowego.
T arnów  duia 17 grudn ia  1 8 5 6 .

I n s e r a t y *

3)

pod Hipoferatesem
w Krakowie przy ulicy Floryańskiój

pofeca. bzauow ite j, ^Cu£(aczito<ioi,

Limonadę gazową jako lek , na wszelkie niemoce
_  vnn , wenn die G laubiger o  ™ ** z zatrzym ania stolca powstałe —

dereń  Zahlu g  on der etwa bedungenen AufkGn-! przyjemny jej_, nieocenione skntki w następstwach,
d igung  n ich t annehmen sollten. licznych zna nz y  wielbicieli w  osobach wszelkiego wieku

4 )  D er I(aufer  K it binnen 9 o T agen nach Z ustellung  ' ■
des B esnheidrs m it w e lc h e m l i e  F rifb ie tung  zur O d O I l t i l l Q  i t l " !  U k “ a ^  któreS° Bkład wewnętrzny
g t rich
A brechnung  aes Vadiums dann de r zu r B efriedigung ^ l zy.tern zw raca się uwagę Szanownej Publiczności

. , w .  v~  —“ -  ^ — o —  — — . . °Pa rly na zasadach najczystszćj chemii lek a r-
g e r ic h tu  i88eris :baft g en o m m en  w ird, de r n a c h ; r  s ° wyźszym  nad wszelkie pochwały.
A brechnung  des V ad iu m s d a n n  der zu r B efriedigung rzy*ćm zw raca się uwagę Szanownćj Public
g e la rg e n d e n  u n d  von ihm  u b e rn o m m e n e n  Satzfor- j  innyoli

.o c h  v e rb le ib en d o n  W . c b l U l o g . c C  « « ,  “ "‘ V

Proszku do czyszczenia metalie r le g e n .

Antoni Kiobukowthi Redaktor odpowiedzialny*

5 ^ f t i ^.rSte^ er d 'es ‘r  B edingung GenGze g  za  najwyborniejszy uznanego — wszystkiego po o e n le  n a j -
le is te t Lat, wird ihm  das E igen thum  der erstande- u m la r k o w a ń u z e j .  “

W  Drakami Csasn.
( 1 5 2 -2 )

CzapluuM Antoni rifdxea drakami.


